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Kraków i4 Marca — Środa. Rok 1855.
W y c h o d z i  w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 '/s rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące

mmmmm

po świętach.

W K r a k o w ie  m iesięczna  1 7̂ r - k r . k w a rta ln a  4 z lr . 

w  k r a j u  k w arta ln a  razem  z p rz e sy łk ą  pocztow ą 5 z lr . m. k. .
P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N . 453.  
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b i ó r a  r e d a k c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie , n r e n u m p r a c y j n e  p i e n i ą d z e * .
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P r z y j m u j ą  s j ę
O G Ł O SZE N IA , rozprawy, ODEZWY w s z e l k i e g o  rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp-
uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne pe 
2 k r .—  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy

L i s t y
niefranknwone nieprzyjmująsif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 10 g ro s z y .

wnj’
szan ie  s ie , abyśmy zawczasu nakład dzienni- w a ł go nigdy jednakowoż za g łow ę K o­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli, ścioła. W ystępowanie wszakże w obronie re- 

 --------------—  ligi*1 było tak dalece zasady polityki Cesarza
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na kwartał R  to jest na miesiące K w ie -  SZ*y  ? WSZ6 "a druS ieB1 roiejscu Jakoby tylko 
C i e n ,  . l l a j  i C z e r w i e c  r. 1855: d la !natura,ne 1 Proste Pierwszego następstwa, 
abonentów zamiejscowych z przesyłką p o c z -! Zdawac S1? moSło  nieraz!» ie  § otdw hy* 
tową złr. 5 mk. Dla miejscowych złr. 4 . | pierwsze w obronie drugiej poświęcić , a przy- 
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Telpo-rflnhi«rlip Denesche ab-v być uznan>'rn za kościoła wsch<>-e &rapniSCJie u e p  idniego, jak o utrzymanie R osyi na wysokim
oeiner Excellenz des H errn Ministers des Innern J J J
An Seine Excellenz den H errn L andes-P rasiden- 

ten in Krakau
NEUNTES BULLETIN.

stopniu przewagi na jakim ją postawił.
Sądząc też z manifestów Cesarza Miko­

ła ja ,  ca ła  obecna sprawa wschodnia toczyła
uas nelinden Ihrer Maiestat derKaiserin, sow ie  

das Gedeihen der neugebornen Erzherzogin lassen * 9  Ja k b y  ™  re l .g i ,nem  polu. M .s s v a  ks ięc ia  
mchts zu wunschen ubriff. ; M e n s z y k o w a  m ia ła  cel na  pozor re l ig i jny ,

jakkolwiek w gruncie niszczący całą  zw ierz-  tibri?-
ien am 13 Marz 1855, 8 Uhr Morgens.

D epesza  telegraficzna  
Jego E kscellencyi p. Ministra spraw w ew nętrznych  

w K lt * E kscellencyi p. Prezydenta krajowego

BIULETYN D Z IE W IĄ T Y .
8tan zdrowia Jej Cesarskiej Mości jak  równie zdro­

wie now o-narodzonej Arcyksięźniczki nie pozosta- 
wiBją nic do życzenia.

W iedeń 13go marca 1855, godz. 8 rano.

K raków  13 marca.
N ie ustają wcale dzienniki zw łaszcza  an­

gielskie w domysłach o kierunku polityki 
nowego Cesarza Rosyjskiego. Każdy krok 
a raczej każda nominacya jest im skazówką 
mniej więcej pewną. Treść manifestu — bo 
samejże osnowy ostatnie dzienniki jeszcze  
u e mają —  komentowana jest na różny spo­
sób. Powiedzieliśmy już nasze zdanie w prze­
szłym  numerze i nie widzimy przyczyny po­
wtarzania długich rozpraw Timesa  nad tern 
co znaczy w manifeście nowego Cesarza 
wspomnienie Piotra W . i Cesarzowej Kata­
rzyny i inne wyrażenia. W olim y raczej za -

chnośc polityczną Sułtana. D ługo protekto­
rat religijny b y ł osią w około której ca ła  
obracała się sprawa. Dopiero za wdaniem 
się mocarstw zachodnich kiedy sprawa wscho­
dnia zamieniła się w europejską, wystąpiły  
inne strony ową religijną pokryte dawniej za­
s ło n ą , jakoto: protektorat nad Księstwami, 
żegluga na Dunaju, przewaga na morzu 
Czarnem. Huk dział pod Synopą przedarł, 
powiedzieć można, do reszty zasłonę. K w e-  
stya religijna u mocarstw zachodnich ostatnie 
zajęła miejsce i na tern ją też widzi v w po­
stawionych czterech warunkach jako rękojmi 
pokoju, kt rego sprowadzenie ma być usi­
łowaniem przyszłego kongresu.

Lecz jeżeli strona religijna sprawy wscho­
dniej w gabinetach państw zachodnich i na 
konferencyach wiedeńskich ustąpiła miejsca 
stronie politycznej , to jak powiadamy nie u- 
stąpiła ani kroku manifestach Cesarza Mi­
kołaja. Tam była  ona zawsze pierwszą i 
gdyby7 not hr. N esselrodego nie by ło , po- 
wiedziećby można śm iało , że była  jedyną. 
Z tego też powodu czytając owe mauifesty,stanowić się nieco nad ważnem według nas 

bard zo zjawiskiem jakim jest, że w manife- ■ trudno było przypuścić aby zgoda nastąpić 
ście Cesarza Aleksandra II. nie ma wcale m og ła , znając zw łaszcza niezłomność woli
wzmianki o religii prawosławnej.

Każdy bezwątpienia ma świeżo w pamięci 
Manifesty zm arłego Cesarza gdzie barwa reli­
gijna górowała zawsze prawie nad kolorem po­
etycznym. W  każdym występował sam o-
w ł a d c a  R o s y i  jako obrońca religii prawosław­
n i  i opiekun wyznawców całej religii wscho-

Cesarza Mikołaja. Porozumienie nawet mię­
dzy dworem petersburgskim a dworami za- 
chodniemi było niepodobne; bo pierwszym 
przecież takiego porozumienia warunkiem być 
musi jedno i to samo stanowisko, gdy tym­
czasem widzieliś y  zupełną w stanowiskach 
różnicę. Mocarstwa zachodnie mówiły ciąglp

o zbytniej przewadze Rosyi i o chęci przy­
wrócenia idwno wagi w Europie; Rosya g ł„ -  
U iła  ciągle wojnę religijną i w zyw ała do 
obrony wiary wszystkie swe ludy.

Owóż ta właśnie różnica stanowiska prze­
stała bvć wybitną z manifestem Cesarz i 
Aleksandra. W  odezwie nawet do swych 
poddanych opuszcza 011 całkiem stronę reli­
gijną. W  milczeniu tem upatrywać wolno przy- 
jecijp stanowiska na jakiem mocarstwa za­
chodnie starają się rozwiązać sprawę wscho­
dnią. Nic do nas należy chcieć przeniknąć 
mvśl samowładzcy Rosyi i jak dalece zmia­
na w owej przemowie Cesarza do swych 
poddanych miała być dla całej Eui opy ska­
zówką. Nie przystoi nam również rozbiór na 
domysłach oparty. czy owe pominięcie 
wzmianki o re.igii prawosławnej jest wyni­
kiem przekonania i usposobienia Cesarza A -  
leksandra, lub też skutkiem wpływu tego 
lub owego stronnictwa. Pozostaje nam tylko 
do ocenienia fakt, który zdaniem naszem jest 
ważniejszy, niżeli wzmianka o nierozdzielno- 
ści państwa i o kierunku politycznym Piotra 
W ., ważniejszy aniżeli wszystkie dotych­
czasowe nominacye, bo uchyla jedną z naj­
większych trudności w załatwieniu sprawy 
wschodniej na drodze pokoju, trudności nie- 
przełamanej według manifestu Cesarza Mi­
kołaja.

Saint -  A nge , współpracownik Debatów, 
powiedział w opisie dzisiejszego położenia 
rzeczy w Krym ie, który to opis zamieści­
liśmy w C zasie  z 10 t. m., iż atak z pra­
w ego , dawniej angielskiego skrzydła oblę­
żonych , wymierzony przeciw umocnieniom 
zasłaniającym arsenał, przystanie warszta­
towe i okrętowe przedmieście (Korabeluaja), 
może być pomyślnym, i ciosy zwrócone prze­
ciw tej części fortyfikacyj stanowczemi być 
mogą. Depesza wiee-admirała Bruat z 2 4  
lutego, donosząca o otwarciu i znakomitym 
postępie na tem miejscu przeciw-aproszów  
przez Rosyan w nocy z 2 2 g o  na 2 3  p. m. 
wykonanych, a następnie mówiąc o ich zdo­
byciu i zniszczeniu przez wojska francuzkie 

j 2g°  korpusu w nocy z 23go  na 2 4  p. m., o -  
jkazuje jak przenikliwie i z jak wielką znajo- 
j mością sztuki wojennej Saint-A nge stan rze- 
| czy osądził. Debaty z 8go  marca powta­
rzając tę depeszę Bruat’a , zamieszczają krót­
ki artykuł Saint-A nge’a który podajemy.

P rzeciw -aprosze wspomnione w powyższej depe-

szy, są to przekopy prowadzone przez oblęźeńców 
naprzeciw  przekopom oblegającego, dla przecięcia 
mu drogi, dosięgania go i niepokojenia ogniem  r ę ­
cznej b roni, oraz dla ułatwienia załodze czynienia 
wycieczek. Dzieła te  rozpoczęte przed fortyfikac-ya- 
mi arsenału  przez R osyan , były znakomite, jak  mó­
wi depesza; w ypadało koniecznie wstrzymać ich po­
stęp, zniszczyć j e ,  i zmusić Rosyan do cofnięcia 
się w w ew nątrz tw ierdzy. Zdaje s ię , iż działanie 
to  ̂ wykonane było  z energią przez wojska drugiego

\ \  alka miała m iejsce przed przekopami naszego  
prawego sk rzy d ła , to je s t  przed umocnieniami za -  
słaniającem i arsenał i część  Sebastopolu zwaną przed­
mieściem marynarzy. U stóp p łaszczyzny  przed tą 
częścią  tw ierdzy leżącej, ciągnie s ię  g łęb ok i w ąwóz 
z spadzisterni ścianam i, spuszczający się  od obozu  
angielskiego do zatoki w arsztatow ej. W ąw óz ten za­
słania bok przedmieścia marynarzy (K orabelnaja), i 
zakreśla granicę naszej linii ataku na prawej stronie.

W idać, i e  dzisiejszy atak od praw ego skrzydła 
prowadzony je s t z należytą czynnością. Zwróciliśmy 
uwagę w przedwczorajszym  num erze naszego pisma, 
że strona arsenałow a je s t częścią Sebastopola naj­
więcej odkrytą i wystawioną na ciosy; opanowanie 
tej ozęści najsilniej w płynie na los całej tw ierdzy. 
Żałujemy, że słabość i m ała liczba wojsk angielskich 
nie pozwoliła im prowadzenia robót oblężniczych na 
prawem skrzydle z należytą szybkością. Dzisiaj po­
sunięcie tych robót dalej poruczone je s t korpusowi 
francuzkiem u z dwóch dywizyj złożonem u. W ojska 
angielskie, obozujące w swych dawnych stanow is­
kach naprzeciw  Inkermanu, nad wąwozem wodocią­
gu  , na lewym brzegu C zarnej, obserwują nieprzy­
jaciela i zasłaniają Francuzów  od zew nętrznego na­
padu. Chociaż Anglicy przestali pracować w p rze­
kopach, zajmują jednak  swoje b a te ry e , na których 
stoi 80  do 100 dział morskich ciężkiego w agom ia- 
ru, a które w danej chwili rozpoczną ogień wraz 
z 150 działami francuzkiem i, umieszczonemi na b a -  
teryach środka i lew ego skrzydła.

Z rozpraw y, k tóra zaszła w nocy z 23go na 24 
lutego, w idać, że roboty i działania oblęźnicze prze­
ciw części arsenałow ej postępują szybko, zmusza­
ją c  załogę do rozdzielenia s ił sw oich, niedozwalają
jej skoncentrowania się na jednym  froncie. Rozległość 
naszych dzieł oblężniczych od zatoki Kwarantanny 
do przystani warsztatow ej wynosi 20  kilom etrów 
(3 mile jeog ra f.), n ierachując zagięć koniecznych 
do utw orzenia dobrego zarysu podkopów. Liczne 
wycieczki rosyjskie mają na celu tylko niepokojenie 
nas c iąg łe ; żadna z w ycieczek nie przedsiębraną 
była z naleźytemi siłami, aby osiągnąć m ogła ' zna­
komitszy wypadek. Armia zaś rosyjska odwodowa 
zostaje nieczynną rozłożona na leżach. Oczekujemy 
jakie wrażenie w yw rze wiadomość o śm ierci Cesa­
rza Mikołaja na wodzów i wojsko rosyjskie.

'K orespondencja Czasu.
Berlin 11 marca.

f  N. 52 Czasu  nie doszedł nas. Na poczcie powie­
dziano m i, że wcale nie byl nadesłany. Przeszkoda

am -a
L I T E R A T U R A  

j t i fe o  w y r a z  s p ó l e  z e ń s t w a  w R o s y i .

Społeczność w Rosyi, podobnie jak samo państwo, 
S i t !  znaczeniu, niema współ-

S? SMJSSS* **i. «»•
W społeczeństwie rosyjskiem niema nic a nic histo­

rycznego, coby się konserwować dało. Od czasu Pio­
tra YV. Rosya żyje samem, nowościami; nierozwija sie 
ale ciągle odmienia. Każde dłuższe panowanie iak 
Piotra 1., Katarzyny U .. A l e k * * ,  , 
niało mniej więcąj postać rosyjskiego^ społeczeństwa, 
hn bardziej zmiany te przychodziły gwałtownie, im wie- 
cęj stały w sprzeczności z życzeniami i potrzebatm 
udu, tym twardszy był wewnętrzny opór, już przez 
0 sam o, że niemógł objawić niczem, ani słowem, 
, Pjsmem. z  tego wyrodziła się w całym rosyjskim 

c iarakterze narodowym owa dwólicowosc, owe mistrzo- 
stwo w sztuce udawania, owa nakoniec dyplomacja, 
7  y " l u t o w i e  wiąże z imieniem tego kraju.
Z obawy wysiedzenia swych myśli, każdy Rosyanin 
stał się wirtuozem w sztuce ukrywania. Do języka 

■ jego stosuje się I ajlerandowska definieya: mowa na to 
jest dana, aby memówić co się myśli i co chce się 
powiedzieć. Jeżeli Rosyanin uw aża, że się ozem zdra­
dził, natenczas od przykrych a  nieobrachowanych na­

stępstw, tylko to go może ocalić, gdy kogo innego do­
niesie, aby swej przychylności złożyć rękojmię. VVięk; 
szosc klas wyższych i oświeconych chcąc uniknąć tej 
wewnętrznej trw ogi, tego ustawnego nacisku, rzuca sie 
w morze zbytków j  światowych rozrywek. Jeden tylk° 
egoizm stoi w całej potędze; albowiem system nadzor­
czy tak odosobnił każde indywiduum, że zaledwo naj­
bliżsi krewni odważą się robić sobie zwierzenia. Za­
żyłość przyjacielska, rozmowa, prostoduszna otwartość 
stały się niepodobieństwem, chociaż na pozór inaczej- 
by można sądzić. W wyższych towarzyskich kołach 
panuje tam większa niby zażyłość, niż gdzie indziej. 
Każdy uciekając od siebie samego, musi szukać dru- 

i gich, ftle nieidzie zatem aby składał maskę i wywnę- 
; trzal się z głębi serca. Mając się tedy na ostrożności, 
zmusza tem samem przyjaciół i znajomych, aby ró­
wnież byli oględni. Loz to więc je s t,  jeśli nie zupeł­
ne odosobnienie i ak zas to usposobienie jest P°-
wszechnem w narotzie, najlepiej pokazuje się z t'1*' 
zwanej: literatury nadobnej. Ludzie szlachetnych skłon­
ności i wyższego powołania niewidząc dla siebie ża­
dnej otwartej karyery, *taJ^ się najczęściej ofiarami o- 
kropnych położeń, w których nąjlepsze ich siły niar- 
nieją, . . . .

Niedarmo we wszystkich rosyjskich romansach i powie­
ściach spotykają się bohaty rowie będący kopią tych 
wyższych dusz, kończących tragicznie bądź na czczosc 
przesytu, bądź przez gwałtowny upadek. Ich areywzo- 
rem je s t: E ugeniusz Onegin bohatyr puszkinowskiego 
poematu; najpopularniejsza z poetycznych figur w Ros- 
syi. Onegin zostaje próżniakiem, pędziwiatrem, niemo- 

i n’gdzje znaleść zatrudnienia, ani godnego żywiołu 
dla ognistej duszy i górnolotnej fantazyi. Jest on nadlicz- 
bowym w swojej sferze, a niema siły, ani sposobności, 

j aby się z niej wyłamać. Wszystkiego w życiu próbuje,

nawet śmierci, aby się dowiedzieć, czy śmierć niewię- 
cej warta niż takie życie. Wszystkiego już probował, 
ale nic do końca niedoprowadził. Zawsze przychodziły 
mu pomysły niedające się w Rosyi urzeczywistnić; a 
tak przemyślając tylko i przemysląjąc, nigdy niezdobył 
się na czyn. Strawiony bezużyteczną żądzą działania 
na zewnątrz czuł się starym w dwudziestym roku, a 
młodym, gdy lata nań przyszły a z nimi miłość. Ciągle 
czegoś oczekiwał; tymczasem życie za krótkie, aby się 
doczekać mogło wyglądanego Messyasza. Charakter ten 
panującym jest i narodowym w rosyjskięj literaturze, 
^najdziesz go w każdym romansie, w każdąj poezyi ma- 
W ej odgłos i wziętość. Nie są to żadne kopie puszki 
nowskiego bohatyra, lecz z życia brane wizerunki z te- 
go Onegina, jaki tkwi w piersi każdego lepszego czło­
wieka. Co głównie robi tak narodowym oneginowski 
charakter, to jego popularność, jego niezbędność w poe- 
?y*> ponieważ to jedyny ideał. Każdy lepszy młodzian 
jest Oneginem, każda zacniejsza dziewica kocha takie- 
S° Onegina. Tylko biórowa praca, lub jakie podziemie, 
uwolnią chyba od tęj prześladującej cię zmory.

Wykształcony Rosyanin, łakomie pochłania cywiliza- 
°yę i literaturę i sztukę zachodu; ale takowa kultura 
w dzisiejszym stanie Rosyi, nietylko go obałamuca, ale 
1 0 straty przyprawia; nietylko grozi niebezpieczeństwem, 
a ‘e się staje prawdziwym ciężarem dla niego i dla dru- 
gich. Najczęściej wyradzają się z tych zagranicznych 
nabytków cierpkie owoce demoralizacyi, ja k :  przesyt, 
szulerstwo, lenistwo, fanfaronada i rozpusta wszelkiego 
stopnia.

Cywilizowany Rosyanin rzuca się w tę demoralizacyą 
na oślep, ażeby zniszczyć zaraz na wstępie w rodzone  
mu cnoty dobroć serca i czystość obyczajów, z któremi 
przepadłby w swiecie. Tymi przymiotami domowego 
wychowania nie mógłby przecie wypełnić tąj ugniatąją-

k ^°i’ • n'ez|niernej próżni.... Horror vacui pędzi g 
w bezden zepsucia.

Rosyanin z wyższych sfer towarzystwa odbiera wj 
chowanie w nąjobszernięjszem znaczeniu; uczą go mu 
zyki, filozofii, _ o sztukach pięknych, języków, history 
i książek w których są opisane i odmalowane życzenia 
potrzeby i skarby_ teraźnięjszego świata. Gdy się zaś t  
wychowanie skończy, natenczas powiadają mu; Uda 
wąj głuchego i głupiego, albo przepadniesz z krete 
sem!....

Niemąjąc się na czem odbić, batoży muzyka i trwor 
w karciarskich i innych łotrowskich jaskiniach, ten gros 
krwawo wyciśnięty na poddanym.

Młody, wykształcony, pięknie wychowany panicz ni 
nieznachodzi dokoła, coby w nim (r.'vate budziło zaję 
cie, coby duszę jego napełn iło , a żądzę działania gc 
dnie zatrudnić mogło. Zmuszony żyć tylko międz 
swymi, z poddanym niema najmniejszego stosunku pa 
tryarchalnego, jak  to niegdyś bywało. P jotr wielki do 
konał tego swemi reformami gwałtownemi, że się da 
wne tradycyonalne węzły na zaw sze prawie zerwałj 
Niepozostąje zatem mc dla szlachetnie usposobionegi 
umysłu jak osamotnienie, lub ciężkie zapasy z przeci 
wnemi stosunkami- Do pierwszego, jak do drugiego, bra 
knie zazwyc«u' odwagi siły , nac]ziei; a tak musi si 
rad nierad zrobić każdy Oneginem, jeżeli niechce dc 
znać losu Prometeusza za wykradzenie jednego nroinvk 
z słońca cywihzacyi. ’ °  p , u l - K

c r : ltyy fldiy’ Znudzony ‘ Przesycony ton odzy 
J na(]obnej literaturze rosyjskiej, a mie 

i Z i żatosnemi dumkami ko
innych plemion? które uroniły swoj^ przesziośi 

i sam odzielność, napełnia obawą o te wpływy cywiliza 
cyt zachodniej, i rodzi przekonanie, że ta cywilizacyi 
osłabia ducha narodu, wywołuje ze wszystkiego nieu
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musiała więc ząjść w miejscu. *) Jaka? Z następnych 
numerów me mogłem się tego dowiedzieć. Uderzyła 
mię tylko zwiększona ostrożność w ogłaszanych wia­
domościach. Jo dostateczny argument, ale zarazem i 
podwyższona trudność pisania dla korespondenta, nie­
wierzącego częstokroć, w jakich trzymać się granicach, 
co do| u esc, cô  niedonieść, a nadto w jakiej formie do­
nieść. 8 tyl, m ówią, to czfowiek. Śliczny probierz czło­
wieka — styl chodzący w lakierowanych butach, w żół­
tych rękawiczkach, z biafą obcisłą krawatą na szyi! 
Uoz robić? Nie zawsze toga i kontusz były znakami 
swobody. Nie zawsze frak i peruka znakami poddano 
sci. Róbmy, co i jak robić można.,

Tutejszy Staatsanzeiger zamieścił wczoraj szczegó­
łowe sprawozdanie z ostatnich chwil życia Cesarza Mi­
kołaja (podaliśmy je  wczoraj. R . Cz.) Z niego dowie­
cie s ię , że podane przezeinnie szczegóły, częściowo 
tylko w Czasie zamieszczone, były z pewnego czer­
pane źródła. Nowsze wiadomości z Petersburga bardzo 
są szczupłe i małoważne. Manifest Cesarza Aleksandra 
II. jest obecnie głównym przedmiotem rozumowań eu­
ropejskiej prasy. Oo moich poprzednich nad nim uwag 
nie main nic do dodania. '* ) Ze strony Holandyi wy­
znaczony został jenerał Nepven do złożenia współubo- 
Iewania w Petersburgu, ze strony Bawaryi książę Thurn 
i Taxis. Z  Petersburga przybył tu z własnoręcznym 
listem Cesarza Aleksandra 11. do Króla Pruskiego ce­
sarski jenerał-adjutant Gruenwald. Przywiózł on noty­
fikacją o śmierci Cesarza Mikołaja i o wstąpieniu na 
tron nowego monarchy. Jenerał Gruenwald, któremu 
Kro! dał natychmiast posłuchanie, był wczoraj wraz 
z jenerałem hr. Benkendorf proszony do stołu królew­
skiego. Dwór przeniósł się wczoraj wieczorem do Pots- 
dainu, gdzie będzie mieszkał przez cały następny ty­
dzień aż do 17go b. m.

W stanowisku Prus nic się jeszcze nie zmieniło. 
Zdąje się jednakże, że wkrótce będziemy mieli pewniej­
szą o niein wiadomość. Jenerał Wedell powrócił już 
w zeszły czwartek do Paryża. Nie zabrał on z sobą 
nowych instrukcyj, ale tylko polecenie, aby te punkta, 
względe n których ju ż  pomiędzy państwami zachodnie- 
mi a Prusami nastąpiło porozumienie s ię , były stanów 
czo określone i spisane, względem tych punktów zaś, 
względem których nieinasz dotąd zgody, aby umowę 
ostateczną odroczono aż do chwili, w której stanowi­
sko polityczne nowego monarchy rosyjskiego stanie się 
wyraźniąjszem i niewątpliwem. Jenerał Wedell ma o- 
znajmić gotowość Prus do podpisania protokółu 28go 
grudnia, z tein jednak zastrzeżeniem, że Prusy w ta­
kim tylko razie obowięzują się do czynnego współdzia­
łania przeciwko Rosyi, jeżeli się przekonąją, że pań­
stwo to nie ma szczerej chęci do traktowania i przy­
jęcia pokoju na podstawie wiadomych warunków. 
Francya zaś domaga się , aby Prusy, przyjmując pro­
tokół 28go grudnia, zobowiązały się bez żadnych za­
strzeżeń do czynnego współdziałania, skoroby konfe- 
rencye wiedeńskie nie miały pożądanego skutku. Ta to 
różnica w zapatrywaniu się Prus i państw zachodnich, 
będąca więcej owocem nieufności gabinetowej, aniżeli 
skutkiem różnego tłumaczenia podstawy warunków, może 
się przecież dopiero bliżej wyjaśnić i rozstrzygnąć w sa­
mych konferencyach. Dla tego dość prawdopodobną jest 
rzeczą, że Prusy przystąpią do protokółu 28go gru­
dnia, a Francya zezwoli na to, aby krok ten miał tak 
długo charakter tymczasowy, dopóki się z konferencyj 
samych nie okaże, kto właściwie, czy R osya, nie 
przyjmując słusznego tłumaczenia warunków pokoju, 
czy koalicya, tłumacząc warunki te zbyt dowolnie, za­
warcie pokoju utrudnia. Przychodzi się tu zawsze na 
ten punkt, który głównie wszystko utrudnia, ograni­
czenie potęgi rosyjskiej na morzu Czarnem, a  w związ­
ku z tem: wyprawa krymska i z honorem stron wo­
jujących związany los Sebastopola. Prusom nie wypada 
w tąj chwili, wywierać moralnego nacisku na politykę 
nowego monarchy rosyjskiego, tem mniej wypadał* im,'

zw iązać się  stanow czo z  koalicyą do czynnego przeciw 
niemu działania. Stąd żądanie zaw ieszenia  ostatniej d e -!

*) Żadna przeszkoda o ile nam wiadomo w miejscu 
nie zaszła. (p . R. Cz.)

**) Uwagi te  zniewoleni byliśmy wypuścić. (P . R. Cz.J

cyzyi, a przynajmniej odroczenia jej do chwili więk­
szego wyjaśnienia się obecnych okoliczności. Pan Use- 
doin popiera te same względy w Londynie.

Mamy znów pełne ulice śniegu, który pada od dwóch 
dni, tając zwolna. W komunikacyach nastąpiła częścio­
wa przerwa.

i - « w  8  marca. W  wykonaniu najwyższego aktu 
łaski z d. 28 lutego, wypuszczono na d. 5  b. in. jako 
w  dzień szczęśliwego rozwiązania Jej Ces. Mości, 
• wie tą amnestyą objęte osoby z więzienia lwow­
skiego sądu karnego. ' (G. L.)

W ie d e ń  12 marca. P ierw szy jen. adjutant cesarski 
Imp. hr. Grunne otrzym ał pozwolenie przyjęcia i no­
szenia orderu  neapolitańskiego ś. Januaryusza.

— U trzym ują, źe baron Bruck naradza się z no­
wym ministrem handlu p. Toggenburgiem  nad u ło ­
żeniem zasad do nowego traktatu handlowego mie­
dzy Austryą a Turcyą.

A n g l i a .
Na posiedzeniu Izby niższej 8 go marca po kilku 

rozpraw ach czysto miejscowej treści, p. Malins wzy­
wa Izbę o zw rócenie uw agi na w ypraw ę morską na 
Bałtyku pod rozkazami w ice-adm irała  sir Ch. Napier 
i żąda kopij wzajem nych jeg o  korespondencyj z ra_ 
dą admiralicyi od 20go grudnia. Przedm iot ten do­
tyczy honoru urzędnika i rządu.

Bacząc na okoliczności w jakich  sir Ch. Napier 
b y ł zamianowanym i na pochw ały jakich mu n ie- 
szczedzono w śród pam iętnego bankietu w miesiącu 
m arcu 1854 r., dziwić się można, źe sir Ch. Napier 
z powrotem z taką zosta ł przyjęty pogardą j p0 _  
zbawiony je s t komendy.

Z listów pisanych przez s ir  J. Graham do sir Ch. 
N apiera, okazuje s ię , źe aż do końca sierpnia Na­
pier odbiera ł jaw ne dow ody zadowolenia admiralicyi. 
Po tej dacie m iała miejsce wzajemna koresponden- 
cya w zględem  ataku na Sweaborg. Lecz 19 września 
flota francuska opuściła Bałtyk i rada adm irałów 
angielskich jednozgodnie zadecydow ała, źe pora juź 
przeszła i ze na czas liczyć nie można. W  tym 
punkcie rząd różn ił się z zdaniem adm irała, a jeo-o 
w tym względzie roztropność daje mu prawo do 
wdzięczności kraju.

odebrał 2 go października wiadomość o w zię­
ciu Eebastopola; chciał on koniecznie, aby forteca 
na Bałtyku była również wziętą. W  liście z 4go pa­
ździernika rozkazał N apierow i, aby rozpoczął ope- 
racye ku końcu m iesiąca, lecz lOgo adm irał odpi­
sał, źe nieinoźe przedsiębrać niewykonalnej w ypra­
wy, przyrzekając pow rócić do Anglii w razie gdyby 
u trac ił zaufanie rządu.

Korespondencye kończą się lOgo październ ika, a
Algo październ ika  adm iralieya w yraża  sw o je  n ieza ­
d o w o le n ie  z postęp ow ania  N apiera w  epoce przed  
25 sie rpn ia ,, z której poprzednio zadowoloną sie 
być oświadczyła. Gdy sir Ch. Napier 17go grudnia 
pow rócił do Anglii, by ł uprzejm ie przez J. Graham 
przyjęty. 11 2 2 go t. m. rozkazano mu w wyrazach 
obrażających wysiąść na ląd. Je s t to prawdziwe zde­
gradow anie i postąpienie niegodne względem wysokiej 
rangi człow ieka, który przyprow adził wielką flotę w sta­
nie dobrym i z ulepszoną karnością. Sir Ch. Napier 
był w ięc zdegradowanym  i okrytym n ag an ą , a po­
stąpienie takie z znakomitym adm irałem , niegodnem 
je s t wielkiego kraju i powinno być przedmiotem 
opinii parlamentu.

Sir J. Graham : Niemam che i odczytywać tu de­
pesze lub prywatne listy, co przeciwnem  je s t zw y­
czajom Izby. Chętnie u zn a ję , źe rada admiralicyi 
pochwaliła postępowanie sir Ch. Napiera co się ty ­
czy komendy floty. Uznaję, źe m ądrze sobie postą­
p ił co się tyczy ataku fortec o których mowa, lecz 
24go w rześn ia , kiedy Napier pierw szy raz z bliska 
przypatrzył się Sw eaborgow i, p rze s ła ł admiralicyi

depeszę, która nam się zdaw ała zmieniać stan rze­
czy. Nieporozumienia w szczęły się między oficera­
mi m arynarki i jenerałem  Jones i pomiędzy admi­
rałem  i jenerałem  francuskim , nieporozumienia, 
w które Izba pozwoli mi niew chodzić, gdyż doty- 

j czyły one operacyi, które naprawić można. W  obro­
nie w łasnej mam więc ręce związane. Depesza Na­
piera napisana po rekonesansie Św eaborga, dowo­
dziła w edług  zdania adm irała, że można było przed- 
sięwziąść atak przeciw  tej tw ierdzy. Zastrzeżono 
atoli, aby się niew aźył na krok rozpaczliwy. W szy­
stko więc było zostawione jego  w łasnej woli.

Co się tyczy destytucyi N apiera, adm iralieya nic 
nie miała mu do zarzucenia co się tyczy komendy 
floty. Lecz my kilka razy mieliśmy sposobność 
zwrócić jeg o  uwagę na to , źe język  jego i ton 
nie były zgodne z subordynacyą, jaką winien był 
przełożonym. Adm irałowie, którzy ukończyli służbę 
swą na Bałtyku, za powrotem swym wezwani byli 
do zwinięcia flagi, co jednak nie miało znaczyć, 
aby im nie było wolno wywiesić ją  nanowo. Stało 
się to rzeczą obecnego rządu. Co się tyczy mocyi, 
sądzę, żeby smutną było rzeczą , gdyby Izba naka­
zała publikacyę korespondencyi. Zdaję się atoli na 
decyzye Izby.

Adm irał W alcott broni N apiera, który w edług 
niego działa ł z całą ostrożnością i odpowiedział 
wszelkiemu oczekiw aniu, przyprow adziw szy flotę 
nienaruszoną.

Sir Ch. W ood: S ądzę, źe inocya przeciwną je s t 
przyjętym  zwyczajom Izby i źe niebezpieczną by ło ­
by rzeczą publikować dokum enta, w których roz­
bierane są sposoby i możność atakowania niektó­
rych fortec.

Kapitan Scobell je s t  zd an ia , że moźua się było 
z Napierem obchodzić z mniejszem uszanowaniem i 
uprzejmością.

P. Gibson. Podzielam to zdanie. Za dobre uwa­
żam , aby Izba czuw ała , iżby nieprzypisywano go r­
liwym urzędnikom  odpowiedzialności za b łędy  nie 
dotyczące ich. W iem że kiedy sir Ch. Napier ze­
zwalając na atakowanie Śweaborga żądał posiłków, 
odmówiono mu ich. Zdaje mi się że niespraw iedli­
wie sobie z nim postąpiono i źe zasłuży ł owszem na 
podziękowanie Izby równie jak adm irał Dundas. Do­
pełn ił swojej pow inności, a rząd zrażony złym  skut­
kiem wyprawy, chciał za w łasne błędy zrobić od­
powiedzialnym admirała.

Jenerałny Prokurator. Aby wszelkie te zaczepki 
miały podstaw ę, należało aby sir Ch. Napier był 
rzeczyw iście oskarżonym i pozbawionym rangi. 0 -  
deb ra ł on rozkaz pow rotu, gdyż czas jeg o  komendy 
się skończył. To nie je s t destytucyą. Przeciwnie ad­
miralieya w yraziła zadowolenie swoje Napierowi. 
Gdyby by ł oskarżonym o brak odwagi i baczności 
na swoją powinność, miałby był prawo żądania ś le d z ­
tw a i upom nienia s ię  o to u Izby.

Lord P alm erston , z  żalem obecny jestem dysku- 
syi dającej zły  przykład. Sądzę źe Izba przeko­
naną być winna, źe przedłożenie żądanych doku­
mentów szkodliwein byłoby dla k raju , i dla tego będę 
przeciw  mocyi wotował. Oddaję sprawiedliwość oso­
bistemu charakterow i Sir Ch. Napiera i jeg o  ta len­
tom, i przykro byłoby mi widzieć go pozbawionym 
rangi, i będącego przedmiotem nagany z powodu 
tak ważnej komendy. Lecz ani nagana ani dymissya 
orzeczone jeszcze nie zostały. Nic dotąd jeszcze 
nie zaszło, coby szkodzić m ogło czci jaka kraj ma 
dla niego.

Mocya je s t cofniętą. Posiedzenie się kończy.
— Komitet śledczy nad stanem armii pod Seba- 

stopolem prowadzi swoje działania. W ysłuchał wczo­
raj sir Layarda i je n e ra ła  Bentinck. Dwaj ci świad­
kowie powtórzyli w szelkie zarzu ty , tylokrotnie już 
w obec parlamentu objawiane względem złej oro-a- 
nizacyi kornisaryatu. W ysłano z żądaniem do Izby 
lordów aby się stawili: książę Cambridge, hrabia Car­
digan, lord Lucan i lord Hardinge.

kontentowanych nowatorów, zgota paraliżuje ideę pań­
stwa. Literatura objawiająca i rozpowszechniająca wyo­
brażenia zachodu, chociaż przybrane w formy swojskie, 
zawsze zdawała się tam obudzić pewien wstręt do sto­
sunków miąjscowych, a tymsamym pragnienie czegoś 
innego. Z tego powodu za ostatnich rządów, dawna 
polityka przyjęta przez Piotra W ., a silnie popierana 
przez Katarzynę i ( 'esarza Aleksandra, polityka mająca 
na celu sprzyjać niemieckiej i francuskiej kulturze —  
zupełnie zaniechaną została. Wiadomo jak  Cesarz A- 
leksander zamierzał wprowadzić pewne reformy bardziej 
do form rządowych na zachodzie zbliżone, i jak  sobie 
układał wprzódy naród swój powolnemi ulepszeniami 
do tąj cywilizacyi usposobić. Szlachetna dusza tego 
monarchy na prawdę przemyśliwafa o wychowaniu ludu 
do tąj cywilizacyi; Katarzyna j 0 n , byli poniekąd 
dziećmi encyklopedystów i doktrynerów. Wstąpienie na 
tron Cesarza Mikołaja zagrożone tylą niebezpieczeństwy, 
pozwoliło temu energicznemu monarsze poznać tę siłę 
woli i ducha, mocą której zawsze umiał górować nad 
umysłem tłumów. Od tej chwili wiara we własną po­
tęgę wychodząca zawsze zwycięzko z najcięższych 
prób, nabierała coraz więcej mocy, przekonania i da­
wała się zastósowywać nie tylko do swoich i u siebie, 
ale nawet dalej. Szczęśliwe tryumfy odniesione nad 
buntami, powstaniami, konstytucyjnemi zachceniami, 
i europejską równowagą, musiały wzbudzić tę myśl, że 
w nim i w jego systemacie leżała główna siła, jak  sobie 
może wyobrażał prowidencyonalna, zgruchotaniaW szyst­
kich mrzonek i urojeń cywilizacyi zachodniej.

Z drugiąj znowu strony widok tak nadzwyczajnych 
powodzeń, może i w samym zachodzie osłabił wiarę 
we własną cywilizacyę, która mianowicie w ostatnich 
czasach tak zgubnetni szały zagroziła głównym podsta­
wom spółeczeńskiego bytu.

Dzisiejsza wojna, bardzo łatwo przypuścić, miała 
może źródło w tern. przekonaniu, że zwiększone i tylą 
wewnętrznemi burzami skołatane zachodnie mocarstwa, 
straciwszy ufność w siebie, niezdolnemi będą stawić 
oporu.

Cesarz Mikołąj zwycięzca wszystkich przeciwności, 
przez cały ciąg swego panowania niespotkał znaczniej­
szego oporu ani w swojej polityce, ani w dyplomacyi. 
Przeciwnie, historya do odzi, że gdzieby Francya i An- 
g ia  mog y były mu zastąpić jako przeciwniczki, tain 
owszem słały mu drogę Anglia zniszczyła raz flotę 
turecką, Europa dopomogła mu nową utworzyć Grecye 
a na powiększenie granic od Turcyi i Persyi, na pro! 
tektorat nad Księstwami naddunąjskiemi długo zachód 
patrzał bezczynnie. Te i inne okoliczności usprawie­
dliwiały w monarsze rosyjskim to przekonanie, że w niin 
spoczywa potęga Europy; tem więcej, że cały zachód 
widział w nim i uznawał najpotężniejszego protektora 
interesów konserwatywnych i tnonarchicznąj zasady.

Wewmętrzna zaś polityka Cesarza Mikołaja, ciągle 
do tego zmierzała, aby naród swój od Europy odzwy­
czaić, zrobić go niezawisłym od wyobrażeń zachodnich, 
i rosyjską ideę państwa wcielić w ideę narodową. 
Związki religijne łączyły część poddanych z Rzymem i 
Niemcami. Z energią tedy i wytrwaniem powstrzymy­
wano rzymski katolicyzm i protestantyzm w nadbałty­
ckich prowincyach.

Religijna toleraneya przyjęta przez Katarzynę i Ale­
ksandra zaniechaną została, a natomiast nastał proze- 
htyzrn w tak obfitych formach, jakie zdawałyby się pra­
wie niepodobnemi w stosunkach dzisiejszego ' stanu o- 
swiaty... Takie postępowanie, zgodne z głównym pla­
nem, jeśli nierozgrzewało i niebudziło klas wyższych, tedy 
miało fanatyzujący wpływ na masy niegolonych muży- 
ków, którzy nieowiani ani francuską, ani niemiecką cy-

R o s s y a .
Mil. Z  tg w liście z Odessy p odaje : Rozpoczęto 

już  czynność spisów do zaciągu do pospolitego ru ­
szenia. W e wszystkich miastach gubernialnych W iel- 
korosyi wysadzono kom isye, które zajmują się spi­
sami i przesyłką rekruta milicyjnego do dwóch* pun­
któw zbornych Nowogrodu i Moskwy. Korpus straży 
w ew nętrznej, tudzież straż graniczna i leśna posta­
wioną będzie na stopę wojenną. Straż ta w ew nętrzna 
stanowiła dotąd 50 batalionów piechoty, 98 kom- 
pamj arty lery i, 7 arsenalsk ich . 6  prochowych i 25 
roboczych , tudzież 2 parki oblężnicze, i w edług e ta­
tu liczyć winna 78,000 ludzi. Ale zaledwie połowa 
tego istniała rzeczyw iście i w tej połowie 2/ 3 inwa­
lidów. Powszechne uzbrojenie krajow e ma i w tym 
względzie uzupełnić braki.

Ukaz cesarski rozporządza, ź e je n . adj. A nnen- 
kow w Odessie obecnie jlny  gubernator N ow o-R os- 
syi i Besarabn zastąpionym ma być przez tymczaso­
wy rząd gubermalny j obwodowy, gdyż Cesarz inne 
mu da ł przeznaczenie do prow incyj, które należa 
do obrębu części państwa ogłoszonych w sta n ie  w o­
jennym  i liczonych do arinii południowej i wojsk 
Krymskich. J J

Inwalid  podaje dwa obwieszczenia dworskie, 
jedne z okazy, śmierci Cesarza Mikołaja nakazuje 
przywdziać zwyczajną grubą źa.foI)e począwszy 0() 3  

marca; d rug ie , źe wszystkie dam y‘dworu*, szam be- 
lanowie, pazie, oficerowie gw ardyj, arm jj ; floty  
wszystkie osoby mające przystęp do dw oru , mają 
się zebrać w pałacu zimowym o godz. 1 1 dla z ło ­
żenia obojgu cesarstw u przysięgi. M eiczyzni maja 
być w mundurach paradnych, damy w ubiorze ro ­
syjskim (rodzaj munduru niewieściego zaprowadzony 
przez Cesarza Mikołaja.)

Rząd w ydał przepisy tyczące się rodzin .m aryna- 
rzy z Kronstadtu przeniesionych. Liczba tych ro ­
dź n wynosi 52 8 ; przeniesiono je  częścią do g u b er- 
1111 Nowogrodzkiej, częścią zaś do Ołoneskiej i tam 
po wsiach na koszt skarbu pomieszczono. Rząd na­
kazał, aby młodzież wszystkich zakładów  nauko­
wych cywilnych uczyła się służby wojskowej Za­
mianowano w  tym celu instruktorów , którzy mają 
uczniów sposobić do wszelkich ćwiczeń wojskowych^ 
tak aby każdy z nich m ógł w potrzebie w ejść do 
armii j  ko praporszczyk. Rozporządzenie w tej mie­
rze co do szkół petersburgskicli są następujące : 
Uniwersytet ma być przydzielony do szkoły podcho­
rążych i szkoły junkrów , gimnazyaści do korpusu 
Pawłowskiego katedów, do korpusu paziów. W  szko­
le inźynieryi i artyleryi mają uczniowie uniw ersy­
tetu słuchać wykładu nauk m atem atyczno-w ojsko- 
wych i techniczno-wojskowych.

T u r c y  a
Piszą z Konstantynopola pod datą 26go lutego do

jednego z dzienników francuzkich: g
Vi ladomość o pięknej obronie Eupatoryi zrobiła 

tu wielkie wrażenie. W iedziano bowiem, źe Rosva- 
me chcieli bądź co bądź wziąść Eupatorya i oba­
wiano się naw et nieco o tę fortecę. Męztwo żo ł­
nierzy Oinera paszy zapewniło wszystkie umysły 
Urenogue przyniósł nam tę wiadomość z Kamiesza’ 
Minister wojny otrzym ał przytem  list winszujący 
tego wypadku rządowi otomańskiemu. Parowiec 
bneck którem u była polecona ta misya, spóźnił sie 
z powodu osiadmęcia na mieliźnie blisko nrzvladkfi 
Kawarna, wszelako bez żadnego uszkodzenia

Porta wystawiona jest znowu na w ew netrzne 
wstrząsniem a. W  przeszłym  miesiącu doniesiono o 
powstaniu w Kurdystanie. Dziś pomimo wszelkich 
usiłowań aby bunt uśmierzyć, dochodzą wiadomość' 
źe cała prow,neya je s t w ogniu. Kuryer konsula 
trancuzkiego w ysłany do Erzerum  został zabity. 
W ielkie wzburzenie wybuchło w Alepie. Mieszkańcy 
z okolic Alepu zdobyli miasto i oświadczyli, źe nie 
chcą innego gubernatora tylko z ich pokolenia, to 
je s t arabskiego. Turcy i europejczykowie zamknęli

wilizacyą. nieposiadali się w uwielbieniu i entuzyazmie.
ST £ SZ aWOf aWnar to żyw,Ol, na którym Ce- 

1 “  J Postanowi! się oprzeć, i poruszyć go,
l  i i i  '3?  Potrzeba. Stara Ruś nienawidzi za­
chód iej cywilizacyi, choć jej niezna ani rozumie —  a 
nienawidzi dla tego, że w swoich panach, urzędnikach, 
zgoia w oswieceńszych klasach czuje wyobrazicieli tej 
cywilizacyi. Wierzą oni, że Cesarz zniszczy tych 
Niemców % Francuzów , jak  u siebie nazywają wszyst­
kie 1 surdutowych i ogolonych; że zatamuje prąd cywi­
lizacyjny, który trwa od lat sto piędziesiąt —  i że na­
stąp1 ogolny powrót do dawnego inoskwicizmu. Nie- 
dz'W dla czego staroruska partya z takim zapałem po- 
klaM ę a , kjedy Cesarz podniósł podwójny krzyż prze­
ciw P0lksiężyC0wl- j j ego protektorom, przeciw sclii- 
zma n.ietnu Rzy,nowi) > podwójnie schizmatyckięj An­
glii. uzisiejsza wojna jest dla nich świętą wojną a 
oraz 1 —  wojną domową przeciw młodej R o sy i.— 
Jest to właściwe kryteryum, a oraz nąjważiiięjszy punkt 
w dzisiejszein zamieszaniu dyplomatyczno bojującein. 
Staroinoskiewski duch uciśniony od lat stupigdziesięciu 
i vvnłcy w Moskwie i po prowincyach, z całą dziką 
energią wybuchnął przeciw wpływowi i s '*e zacho­
dnich wyobrażeń w Rosyi.

Dlatego też główna waga dzisiejszej wojny nie tkwi 
w pytaniu, czy Rosya będzie pokonaną przez państwa 
zachodnie, czy raury Sebastopola runą, czy Krym bę­
dzie oderwany, ale jakim sposobem załatwi się wewnę­
trzny spór między starą a nową Rusią? Obudzenie sta- 
romoskiewskiego ducha o tyle niebespieczniejsze, że nie- 
tylko cała Europa, ale nawet i oświecona Rosya nie- 
zgadza się na motywa obecnej wojny. Z tych powodów 
zmiana dzisiejszego panującego w Rosyi zdąje się wró­
żyć, że ten żywioł staroruski znowu w dawne swe kar­
by powróci, a ta k  duch Onegina, czyli cywilizacya za­

chodnia, niepozostanie bez wpływu na dalsze koleje woi 
ny i polityki. J '

W iadom ości SJteracfeie.
K r a k ó w .  W  wydawnictwie katolickiem w yszła  ksią­

żeczk ą , w  rodzaju albumu pod nauispm- 7
kowskie wydane w stalorytach z  frpść!wvm l h  • "tn zebrane wszu«iH n treściwym  ich opisem .
wa lecz w drobnvm f “ WSZy8tl?ie świ^ nie ^rako- 
abv' te drogie zabwki T C'e‘ Mysi bardzo sz<^śliw a 
wać dla namiatki 1 P°dIegąiące zniszczeniu, przeciw­
w a g ę  że S  ry cera: Jednakże winniśmy zrobić tę 
zdeimował A So,wl" k ł z a w s z e  z szczęśliwej strony;drs,,::doki’ \nieraz też
steśim- , i ' perspektyw|e. Za tę pierwszą próbę je- 
I . . .  ,vozięczm, albowiem uważamy ją  za pierwszy 

tok do czegoś doskonalszego. Odrysowanie naszych 
koscioIow przez biegłych rysowników i w cokolwiek wiP 
1 ym formacie byłoby rzetelną dla sztuki zasługa do­

dawszy do tego nagrobki i inne zabytki, możnaby wcale 
ciekawe album utworzyć.

_ W temże wydawnictwie wyszło dziełko: Wsvomnie- 
me o Annie M aryi Tazgi, ogłoszone na korzyść 
sierot. 3

S a n o k .  Wyszła tam książeczka w drukami k’»m i. 
Polaka pod napisem = _ O wzajemnem zabezpieczeniu sir 
o d ,M d . c m m o r a
Autor K. I. T. podąje w końcu tabelle obejmujące stan
finansowy rożnych instytutów  zabespieczaiacvch żvrie 
również od pożaru, gradu i t. p. pieczM4 cych życie
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się w domach i w yjść na ulice nie śmieją. Konsul 
angielski starzec p. W erry, który szed ł z konsulatu 
do sw ego domu b e d a c e g o ’ za miastem, zatrzymany 
byt przy bramie miasta. Frzyłoźono mu pistolet do 
piersi, nie zmaltretowano go jednakow oż uow iedzia- 
Wszy się o jeg o  godności, lecz  próba była za silna 
dla człow ieka bedacego w  podeszłym  wieku. Cier­
piąc mocno na podagrę, musiał się p o łożyć i w e  
dwa dni umarł. Seraskier w ydał ro zk a z , aby na­
tychmiast dwa bataliony gwardyi i 400 artylerzy- 
stów  zaambarkowało się na okręty mające ich prze­
w ieść do Aleksandrety, a z tamtąd do Alepu.

W  ministeryum wojny ciągłe procesa. Dwóch j e ­
nerałów  dywizyi którzy odprawiali kampanią roku 
przeszłego pod Abdi paszą , zostali zdegradow ani i 
skazani na więzienie w fortecy. Sądzą, źe Zarif 
Mustafa będzie szczęśliwszy. Nie są d zę , aby mu mo­
żna coś ważnego zarzucić. Churszyd pasza (pu łko­
wnik Guyon), zaw .kłany w ten sam proces jest zu­
pełnie jednego zdania z ?,iuszyrem. Sądzą wszyscy, 
że prawdziwi winowajcy nie są w tej liczbie.

Lord Napier, pierwszy sekretarz ambasady angiel- 
ski"j w Konstantynopolu, w yjechał do Jerozolim y 
aby zwiedzić zakłady protestanckie w Palestynie.

Trwają ciągle nieporozumienia między p. L ese- 
psein a lordem Stratford de Redcliffe, względem 
przebicia międzymorza Suezu. P oseł angielski jak 
się zdaje nie chce na to pozwolić, a raczej w strzy- 

^wan od udzielenia swego na dokonanie tego 
dzieła pozwolenia. Zdaje s:e jed n ak , że kompania 
Irancuzka otrzyma potrzebne zezw olenie, albowiem 
popartą je s t silnie w swych żądaniach przez samego 

aula paszę , który w tej chwili jak  wiemy, znaczne 
1 zo ?d.dał i oddaje Sułtanowi przysługi.

W innym liście także z Konstantynopola, pod 
ta samą datą pisanym, czytamy:

wiadom ości z Azyi są w tej chwili nierównie w a- 
niejsze aniżeli z Krymu. Powstanie Kurdów n ie sły - 

r a.'ler r °bi postępy. Powstańcy do których p rzy- 
y 10 81? 4000  baszybozuków, rzucili sie na Muli

Test na c T i0 WaŻne’ z luPih Je 1 sPaIili' B’eJ kl(iry
IV i .ł - Powstańców, w ysła ł emisaryuszów do 

ja r  ie iru, aby zawiadomić o swych żądaniach g u - 
ernalora tego miasta. Rada municypalna D jarbe- 

uru odrzuciła te żądania, w skutek czego trzech 
najważniejszych członków tej rady zostało zamor­
dowanych.

Inne wiadomości wojenne z Azyi niemniej są smu­
tne. Armia otomańska z Batum i z Czuruksu osła­
biona je s t bardzo dysenteryą i tyfusem , które to 
choroby przypisują wyziewom z trupów zakopanych 
w obozie od ośmnastu miesięcy, i licznym bardzo 
ścierwom końskim zostawionym bez zakopania ich 
w ziemię.

Dwóch kapitanów angielskich Rhodes i Ford wy­
jechali z Konstantynopola, udając, się do Bośnii i 
Hercegowiny w celu utworzenia tamże legii cudzo­
ziemskiej. W edług  ostatnich wiadomości byli w Sa­
n n ie j gdzie werbowali rekrutów  naturalnie na koszt 

Anglii.

Kraje Czarnomorskie.
kzytamy w Oestr. Milit. Z tg .
Listy Z Krymu dochodzą do 25go lutego i dono- 

SZiL że kolej żelazna od Bałakławy prowadzi już 
przez Kadykówke do wielkiego magazynu oblężni- 
"Zeąo na przestrzeni półm ilowej; natychmiast za ję- 
“ ,s'ę  dalszą jej budową do futoru Ostar, gdzie 

^ ° wna kwatera ilowódzcy korpusu oblężniczego je - 
I e,rafa Forey. Armia połowa francuzka opuściła już 
°Ze zimowe i rozbiła namioty bliżej rzeki Czarnejna. sP<*dzistości równi pochyłej obwarowanej dobre- 
1,1 °kopami. Obozy 5ej 4ej i 3ej dywizyi zajmowa­

ły0 kYwają przybywającemi prawie codziennie posił- 
p rn‘ i oddziałami tworzącem i korpus oblęźniczy. 

raWem skrzydłem  armii francuzkiej wzmocnionej 
J1°WoprZybyłeini gwardyami dowodzi je n e ra ł Bosquet, 
re7WetI1 jen era ł Pelissier, przednie straże sprzym ie- 
,.,<?nych stoją na spadzistości góry skąd widać część 
5 , 1 1 inkerm ańskiój; naprzeciw tego korpusu u rza- 
' lz° na baterya kozacka na szczycie gory panująca 

nad wyżyną. Baterya ta opuszczona po bi wie 
Rod Inkermanem obrócona została na prędce przez 
*'°syan w dniu  2 i  lutego na dość silną redutę S ta- 
n o w i T a  ona przedmiot napadu francuzkiego, tak jak 

inne dwie reduty rosyjskie, które na obronę wie­
ży małachowej obleganej przez 6ta dywizyę napręd- 

• ce załoźonemi były.
Inne również wyżyny na prawym brzegu rzeki 

Czarnej 1 góry, przez które d % Bałakławy do
R°śv^n a' f r u . |r o ' va(izi, umocowane zostały przez 
Rosyan obsadzone; Rosyanie zajęli to samo sta­
nowisko, które opuscib po bitwie pod Inkermanem. 
W edług  urzędowych biu]etynóvv „ utarczkach za- 
srty ch  od 18go lu teso  j p j  S eb .«o“  
bme Czarnej rzeczki, obie strony przypisują sobie 
zwycięztwo. Listy prywatne nie zdołaja bliżlj rze ­
czy wyjaśnić. Tyle tylko w ykw nje się z ostatniego 
ordre de batadle obu stron, że Rosyanie nie p rze­
stają obok trzymania się obronnie, zagrażać B ała- 
kławie. Mówią dalej, źe sprzym ierzeni gotują sie 
wyparować Rosyan z doliny Bajdaru. W  Jałcie, A - 
łupce i Bajdarze nie stoi jak mylnie utrzymywano 
40,000, ale tylko 5,000 żołnierza pod rozkazami 
jenera ła  W agnera, wojska dowodzone przez je n era ­
ła  Liprandego przedsiębrały od dwóch tygodni trzy 
forsowne rekonesanse za Czarną rzeczką, me będąc
przez sprzymierzonych niepokojeni. .

Listy z Odessy do 27 lutego nic ważnego me podają 
po ostatniej walce pod Eupatorya. W głów nój kw a­
terze mówiono, że wojska rosyjskie w połowie mar­
ca tw orzyć będą dwie armie, jedna pod komendą 
jenerał-ad ju tan ta  Osten-Sackena wzdłuż Czernai i 
ku Bałakławie, druga pod jenerałem  Read ma zw ra­
cać baczność na Eupatoryę. Tymczasem (z Krymu

wiadome tam były sprawy do 23go), korpus o b ser- 
wacyjny je n era ła  Pawłowa pod Eupatorya otrzym ał 
spodziewane posiłki z Bakczyseraju 19go. Dywizya 
lekkiej jazdy jenerał-porucznika Rizowa (?) stanę­
ła  w Symferopolu i zajęła kwatery na drodze do 
Eupatoryi także korpus dragonów przebył między­
morze perekopskie.

Ich Ces. W vs. W ielcy książęta Michał i Mikołaj 
przybyli 21go"zSebastopola do Symferopolu i przej­
rzawszy tameczne lazarety, mieli wracać do S eba- 
stopola nazajutrz. Jen era ł Liiders wciąż jeszcze 
w Odessie, gdzie handel całkiem odłogiem leży. 
Dnia 22 lutego było pod Sebastopolem 17° Raum. 
mrozu.

—  Jeden z korespondentów do Oserv. Triest. 
przypisuje daleko większe skutki bitwie pod Eupa­
torya. aniżeli dotychczas uważano. Mówi on, że Ro­
syanie ponieśli straty  w zabitych i rannych 3,000, 
a Turcy 1,500 do 2,000.

—  Óiner pasza p rzesła ł następujący raport lor­
dowi Raglan, który go za łączy ł ministrowi wojny 
W. Brytanii lordowi Panmure, jako autentyk pocho­
dzący od dowódzcy wojska, które broniło Eupatoryi.

G łó w n a  k w a te ra  w E u p a to ry i lu ty  1 8 5 5 .
Milordzie, mam zaszczyt zawiadomić cię, że nie­

przyjaciel atakow ał Eupatoryę 17go z rana.
W ojsko przeznaczone do tego ataku opuściło przed 

6 dniami obóz pod Sebastopolem i złączy ło  się z in- 
nem wojskiem idącem z Perekopu i Symferopolu 
w nocy 16 i z ran a  I7go  b. m. na płaszczyźnie le­
żącej po zń wyżynami Eupatoryi.

O ile domyślać się można i w ed ług  jeńców', nie­
przyjaciel liczył 36 batalionów piechoty, 6 pułków 
jazdy, 400  kozaków', 80  dział i nieco arlyleryi kon­
nej tw orzącej rezerw ę.

Atak rozpoczął się o świcie silną kanonadą, w któ­
rej nieprzyjaciel używ ał dział 32funtowych. Rosya­
nie najprzód rozwinęli się na całej linii, lecz wi­
dząc, źe praw e nasze skrzydło zostawało pod zasło ­
ną okrętów  wojennych, całą siłą postawili się p rze­
ciw naszemu lewemu i prawemu skrzydłu.

Zawezwałem w tedy oficera, komendanta m arynar­
ki angielskiej, ażeby w ypraw ił na prawe skrzydło^ 
statek wojenny „V iper“ i za ją ł nim pozycyą obok 
parowca francuzkiego „V eloce“ i parowca tureckie­
go „Schehfaer," na którym znajdow ał się w icead­
m irał Ahmed pasza. Równocześnie wzmocniłem pra­
we skrzydło kilku batalionami piechoty i kilku dzia­
łami, które z lewego skrzydła ściągnąłem .

Nieprzyjaciel bezprzestannie utrzym yw ał ogień z p o - 
zycyi, którą zajm owały jeg o  dzia ła , jego  tyraliery 
i później jego  piechota, i znosząc deski i "drabiny 
trzykrotnie usiłow ał przypuścić szturm  do naszych 
dzieł. Za każdym razem  odparty został i pod na­
szym ogniem cofać się m usia ł; lecz odw rot ten j e ­
dnak uskutecznić pod zasłoną swmjej artyleryi i zna­
cznej masy jazdy.

Jazda nasza, która w tej chwili liczy zaledwo 
200—-300 koni i która przypuszczała wprzód szar­
żę na piechotę rosyjską, nie śmiała puszczać się 
w pogoń za taką masą.

W yższość artyleryi i jazdy niedozwoliła nam prze­
szkadzać odwrotowi nieprzyjaciela. Po półczw arto 
godzinnej walce, zaczął on się cofać w trzech ró ­
żnych kierunkach ku mostowi jeziora Sasek, ku 
Top-Mamai i ku drodze do Perekopu.

Zupełnie zadowolony jestem  z zachowania się 
wojska mojego w tym dniu. Chociaż jedynie pod za­
słoną zaledwo na pół wykończonych niedostatecznie 
uzbrojonych dzieł, trzym ało ono się dobrze.

Straty nasze nie są liczne, ale bolesne. O płaku­
jem y stratę Selima paszy, jenerał-po ruczn ika ko­
mendanta wojsk egipskich, mieliśmy prócz tego 87 
zabitych, 277 rannych ludzi i 79 zabitych a 18 ran ­
nych koni.

Pomiędzy poległem i je s t 7 oficerów ; in ych 10 
oficerów je s t rannych , pomiędzy tymi Soliman pa­
sza; 13 m ieszkańców miasta było zabitych, a l i t u  
rannych.

Obowiązkiem je s t moim zrobić zaszczytną wzmian­
kę o oddziale francuzkim , który się tu znajduje, o 
okrętach angielskich „C uraęao," „Furious," „Valou- 
rous," „ \ i p e r “ i parowcu francuzkim „V eloce," któ­
re  przyczyniły się wspólnie do udaremnienia usiło­
wań nieprzyjaciela.

Oddział francuzki miał 4  ludzi zabitych i 9 ran - 
nych, pomiędzy tymi jeden  oficer m arynarki.

Rosyanie ponieść musieli znaczne straty. Wedłuo- 
raportu w ładz cywilnych miasta, które kazały pole­
głych grzebać, liczba zabitych wynosi 453 a arty - 
lerya ich utraciła 300 koni. Zabrali z soba wielką 
liczbę swoich zabitych i prawie wszystkich swoich 
rannych. W zięliśmy 7 jeńców .

Przyjm W . Excel, ltd. (podp ) 0m er
—  Dzienniki francuzkie podają następujące szcze ­

góły o rekonesansie, który mjaj  w ykonać jenerał 
Bosquet:

Ukazanie się Rosyan, piszą z pod Bałakławy do 
dziennika la P*esge] na Jj^Y Ynach Bałakławy, wiel­
kie zrobiło wrażenie. o ozie przejażdżki je n e ­
rałów  w różne strony jeszcze liczn iejsze, pytano 
się zewsząd czy chwila oju je szcze nie nadeszła. 
To poruszenie nieprzyjacie a stara ło  się ukrywać 
jakow eś plany. Wiedziano, ze ten korpus oderw a­
ny od armii obozującej nad brzegami Czarnćj, miał 
komunikacye mało strzeżone z głów ną arm ią. Siła 
nieprzyjaciela była żn in a : były to dwie dywizye. 
Je n e ra ł Canrobert i Bosquet ułożyli spróbować śmia­
łego  kroku.

Stanęło na tein, źe I9go  W  nocy je n e ra ł Bosquet 
z dywizyą wsunąć się miał między armią nad Czar­
ną i owemi dywizyami rosyjskienii idąc doliną do­
brze znaną od czasów wielkich rekonesansów wy­
konanych w grudniu i styczniu, źe szybkim ruchem 
od prawego zamknie drogę z powrotem nieprzyja­

cielowi, gdy tymczasem jen era ł Collin i Campbell 
uderzy nań z frontu w szedłszy na wzgórza Bała­
kławy. 18go czas by ł przepyszny. O drugiej go­
dzinie z rana , dywizya pierwsza była na nogach i 
maszerowała w cichości ku wyżynom przedzielają­
cym Inkerman od B ałakław y, gdy nagle czas się 
zmien a , robi się bardzo zimno i śnieg pada z nad­
zwyczajnie gwałtownym wichrem.

Śnieg miotany ogromną zawieją oślepiał żołnie­
rzy. Ułożony plan staw ał się niepodobny. W ysłano 
oficera do jenerała  Campbell, odw ołując wydany mu 
rozkaz. W ciemności i wśród zawieruchy oficer się 
zabłakał. Tymczasem sir C. Campbell ru szy ł był 
z góralami nieco niespokojny z powodu nieobecno­
ści Francuzów, lecz rachując zaw sze na to, źe co 
chwila na polu bitwy się ukażą. D otarłszy do p rze­
dnich straż rosyjskich je n e ra ł Campbell zab ra ł w i- 
detv kilka naprzód wysuniętych posterunków  i ty­
raliery rozpoczęli ogień. Lecz za nadejściem dnia, 
ordy sie przekonał że sam jeden  je s t na przeciwko 
nieprzyjaciela, cofnął się w zupełnym  porządku. 
Lecz poruszenia te  zaniepokoiły Rosyan i znikli 
z wysokości Bałakławy.

Armia angielska otrzym a prowizye wszelkiego ro ­
dzaju.

Kolej żelazna buduje się szybko. Z g łębi portu 
dochodzi już do północnej kończyny przystani. P ró­
bowano już na niej pociągów.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W  C z o rto w cu , w iosce w K o ło m y jsk iem  w ybuch ł d- 4 

m arca  w cblew ku p rzy  s ta jn ia c h  o g ień  i sp a lił  p raw ie  
w szystk ie  zab u dow an ia  g o sp o d a rsk ie . Z g o rz a ły  trz y  staj. 
n >e dw orsk ie  i je d n a  w ojskow a, s to d o ła , m ło c a rn ia , sp i 
o b ierz  z 1 0 0 0  ko rcy  k u k u ru d zy , 6 0 0  k o p  zboża. N a  sta j 
n ‘ sp ie k ły  się dw a k o n ie , a  rz ę d y  n a  7 0 sp a liły  się p ra ­
w i6 zu p e łn ie . (G . L.)

'—  W  M a ran h a s w B razy lii o d k ry to  najob fitszą  ze 
zn anych  d o tą d  n a  kw iecie k o p a ln i z ło ta . P o k ła d y  c iąg n ą  
8,ę na  1 — 2 stó p  na  w ie lk ić j p rz e s trz e n i, a  og rom ny k a ­
w ał k ra ju  d a lć j, k ry je  z ło to d a jn e  ru d y  w k w a rc u , g lin ie  
że iaz is tć j i łu p k u . W  R io  J a n e iro  u tw o rzy ło  się  za raz  
p rzed sięb io rs tw o  n a  akcy e  do  w y d o b y w an ia  z ło ta . N a j-  
w ęk szą  sz tu k ę  z ło ta  ja k ą  d o tą d  w y k o p a n o , znalez iono  
w K a lifo rn ii , i p o sy ła ją  n a  w ystaw ę do  P a ry ż a . W aży  
ona 1 6 0  fun tów , a  k w arcu  w nió j ty lk o  1 5  fun tów .

D n ia  1 0  M a rc a  u m arł j a k  d o n ieś liśm y  w T ry e śc ie  
D o n  C arlos. K aro l M a ry a  Iz y d o r  n a js ta rs z y  b ra t  P e rd y -  
n a n d a  V I I  k ró la  H isz p ań sk ieg o  b y ł p re te n d e n te m  t r  nu , 
n ie u znając  p raw a n as tęp stw a , k tó re  n a js ta rs z ą  có rk ę  F e r ­
d y n an d a  V I I  n a  tro n  w yniosło . F il ip  V  z  d o m u  A n jou  
w nuk L u d w ik a  X IV  w stąp iw szy  w r. 17 0 0  n a  tro n  h isz ­
pańsk i zap ro w ad ził p raw o  ta k  zw ane sa lic k ie  n iedopusz- 
eza jące  k o b ie t do  tro n u . P raw o  to  obo w iązy w a ło  aż  do 
F e rd y n a n d a  VII, k tó ry  n ie  m a jąc  p o to m stw a  p łc i  m ęskić j 
chcia ł p rzez  zn ies ien ie  onego  zap ew n ić  tro n  có rc e  sw ojśj 
I z  beli. C a ła  w o jna  dom ow a w H isz p an ii k tó ra  p rz e d  la ty  
k ilk u n astu  w s trz ą sa ła  k ra jem , b y ła  sk u tk ie m  te g o  p y tan ia , 
czy F e rd y n h n d  m ia ł p raw o  zm ien iać  n as tęp stw o  tro n u  
p rzez  zap ro w ad zen ie  k o n sty tu cy i; t j .  czy  u staw a  d la  n a ­
ro d u  m a d o ty k a ć  sp raw y  korony . D on  C arios w r .  1 8 3  3 
z fo iy ł R u d z ie  K asty lsk ió j p ro te s tacy ę  p rzec iw  w stąp ien iu  
na tro n  swój sio s trzen icy  i w z b ra n ia ł s ię  u zn ać  j ą  z a  k ró ­
low ą. H isz p a n ia  p o d z ie liła  się  n a  d w a  obozy, w k tó ry c h  
im iona D on C arlosa i I z a b e lli  by ły  ty lk o  g o d ła m i , rz e ­
czyw iście b y ła  to  w ojna o k o n sty tu cy ę . B ask o w ie  trz y m a ­
li się C arlosa, bo zn ies ien ie  k o n sty tu cy i zap ew n ia ło  im  
oddzielne p raw a ja k ie m i się  te n  k ra j r z ą d z ił ;  p raw a  te  
konsty tucya c e n tra lizaey jn a  zn io s ła . D la  te g o  B isk a ja  n a j-  
zapalczyw ićj s ta w a ła  po s tro n ie  p re te n d e n ta  i o g ło s iła  go 
k rólem . D on C arlos trz y m a ł się  czas ja k iś  w P o rtu g a lii ,  
a l« zm uszony u s tą p ić  u d a ł się do F ra n c y i ,  sk ą d  d o sta ł 
d ę  do B iskai. W o d zo w ie  je g o  p o b ic i po  w ie le  ra z y  n ie 
znajdow ali ju ż  ty le  ż o łn ie rz a  w k ra ju , a b y  sta w ić  czoło 
w, jsko rn  K ry sty n y , m a tk i k ró lo w ćj Iz a b e li  i p o d  j ć j  im ie­
niem  rząd zącó j H isz p a n ią . P o d d a n ie  się  w odza karlis to w - 
skiego M a ro to  je n e ra ło w i E sp a r te ro  z ad a ło  D on  C arlosow i 
stanow czy cios. W  je s ie n i 1 8 3  9 D o n  C arlos u sz ed ł z  fa­
m ilią sw oją do  F ra n c y i i trz y m a n y  b y ł p rzez  L ud w ik a  
F ilipa  w B o u rg e s  do  1 8 4 5  ro k u ,  w k tó ry m  to  czasie 
zrzekłszy  się p raw  sw oich  n a  rzecz  syna sw ego K a ­
rola k sięc ia  A s tu ry i, p rz y ją ł  nazw isko h r ib ie g o  M olina 
i baw ił w różnych  stro n ach  we W łoszech . K siąże  A s tu ry i 
zn my je s t  pod  im ien iem  b . M ontm olin . D on C arlos ży ł 
lat 67 .

—  J e r rm a n n  op isu je  w sw oich o b razach  p e te rsb u rg sk ic h  
n astępu jące  z d a rz e n ie , w sk u tk u  k tó re g o  ca ły  d w ó r cesa rsk i 
sto łu je  się u p rzedsięb io rcy .

C esarzow a w ypytyw ała  się  p ew nego  ra z u  o k o sz ta  s to łu  
cesarsk iego  ; ZUŁj a z ła  sum m ę n ieco  za w ysoką- W  chw ilo- 
wćm u n iesien iu  gospodyn i, k a z a ła  sob ie  p rzed ło ży ć  szczegó­
łowe r a p o r ta  w y d a tk ó w  d ziennych  i na  p ierw szym  za raz  
znalazła  -—  b u te lk ę  ru m u  d la  N as tęp cy  tro n u . U d erzy ło  j ą  
to m o c n o , b ie rz e  się sam a do p rz e g lą d a n ia  codziennych  ra ­
portów , i  n a  w ;e]k ie  podziw ien ie  z n a jd u je  eodzień  flaszkę 
rum u d la  N as tęp cy  tro n u . M ia łżeb y  N a s tę p c a  tro n u  p ijać  
a r a k ' C esarzow a id z ie  co raz  da lć j w stecz w rach u n k ach  i 
eodzień taż  sam a ilo ść  rum u  d la  N as tęp cy  tro n u  aż do dn ia  
u rodzin  j e g 0 ( a  na w e t , o dziwy! d a lć j je szcze . Z ag ad k a  ro z ­
w iązana, a ra k  te n  p rzeznaczony  b y ł n ieg d y ś  d la  innego N a ­
stępcy tro n u . Z arząd zo n o  kw erendę i  p rzek o n an o  się w reszcie 
ie je szcze  za  C esarza  P aw ła , W. K s. A le k sa n d e r dostaw szy 
bólu  zębów  m ia ł sob ie  ra z  p rzep isane ły żeczk ę  a rak u  do u st. 
Z  pow odu tć j je d n ć j łyżeczki a ra k u  w zeszłym  w ieku  u- 
ż y tć j , k ażd y  n as tęp ca  tronu  m ia ł sob ie  codziennie liczo ­
ną  b u te lk ę  a ra k u  na  dzienny  w y d atek . C esarz  dow ied z ia ­
wszy się  o tern  za rząd z ił ś edztw o  i p rzekonaw szy  się  że 
ja k  z ow ym  a ra k ie m , ta k  ze w szystk iem  rów nież  idzie , 
rzek ł r a z ;  „ to  ju ż  zaw ie le , g d y b y  ta k  dale j iść  m iało, 
tobym  n a  w yżyw ienie m ojej fam ilii m u sia ł ch yba zastaw ić 
R o s ją , ^ a ra z  p o łożę  tem u k o n ie c : b ęd ę  się s to ło w a łtf. J a k  
rzek ł, ta k  z r o b i ł ; c a łą  kuchnię d w o ru  od sieb ie  aż  do osta­
tn iego p a c h o łk a  o d d a ł w p rz e d s ię b io rs tw o ; a  od teg o  czasu 
cały  dw ó r lep ić j j a d a ; in tendenci ty lk o , k u ch arze  i  w szyst­

ko co należy  do u rz ę d u  m arsz a łk o w sk ie g o , przek linają  
w duszy  ową b u te lk ę  r u m u ,  z k tó rć j  p rzed  k ilkudziesię­
ciu la ty  C esarz A le k sa n d e r b ę d ą c  je sz c z e  n as tęp cą  tronu 
zaż jd  łyżeczkę od kaw y.

—  H r. S tanhope u m arł w L ondynie w 7 4 ro k u  życia 
swego. M a jo ra t ty tu ł i nazwisko b ierze po  nim  n a js ta r-  
s y  syn j e g o , znany w piśm iennictw ie jak o  h is to ry k , lo rd  
M ahoń.

—  T e a t r  w D essau  zg o rza ł d. 7 g o  p raw ie  do 62czętu 
z dekoracyam i , g a rd e ro b ą  i w szystk iem i n aleźy tośc iam i. 
Z aledw ie uratow ano  b  b lio tek ę  W. K się c ia , k tó ra  "si > w tv m  
budynku  znajdow ała

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kurta tdeęrafictne z dnia 13go marca: —  

Metaliki 5-procn. 83. —  Metaliki 4 V*-procen. 72. 
Metaliki 4-proc. 68. —  4-pr. z 1852 r. 92. 2 '/j-pr.
8 * 7/i» ------ 1-pr. 19*/« * ciągn.—  * 1830 r. 250, 3 0 2 .—
Augsburg 1 2 6 ‘/g. —  Londyn 12 kr. 18. —  Paryż 147 %. 
Akcye B a n k o w e  1 0 0 8 .—  Akcye koL że l półn — Fer- 
dyn. . —  Pożyczka * r. 1861 lit  A .— ---- > B- —
Ost-Donau-Dampfsch.__

& n r s  k r a k o w s k i 1 Sgo marca. Bankn. aus. i .  8 9 */8 
płacą 89. —  Pruski kurant iąd. 113 płacą 112. —  
Bubie sr. nowe żąd. 105 płacą 104. —  Cwancygiery 
nowe iąd. 115 płacą 114 . —  Cwancyg. stare iąd. 115 
płacą 114. Imper. iąd. 8 6, płacą 85% . —  Dukaty austr. 
hol. iąd. 21 płacą 2 0 */fl. —  20 -franki i .  8 6 pł. 35% . 
Listy zast. poi. iąd. 101 płacą 1 0 0 %. _  p,igty IR«t. gal. 
iąd. 937a  P‘- 92 -—  0b ligi Indemn. i .  7 6 pł. 7 5 %.

Kurs lwowski dnia 9 marca. Dukat holend. 5 rłr. 
kr. 48. —  Dukat ces. 5 *łr. 53 kr. —  Półimperyał ros. 
10 złr. 7 kr. —  Bubel ros. 1 sir. 5 7 7 a kr. —  Talar pru- 
ki 1 złr. 54 kr.—  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
J5 kr. —  Kurs list. zast w gal. stan. Instytucie kredy- 
rwym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. —  
r. —  m. k. —  Sprzedał 10 G po złr. 94 kr. 30. —  
•awnł za 100 złr. 94 kr. — . —  Żądał złr. —  kr. —  

K u r s  w ie d e ń s k i  z dn. 12 marca. Metaliki 82 7/s . 
Iowa pożyczka 7 1 % .— Akcye Banku wiedeńs. 1007.—  
Jccye kolei Żelazn, półn. 193. —  Agio od złota 30 7a 
d srebra 26% . Oblig. uwoln. grunt. 72. — Poży­
tku ostatnia narodowa 8 6% .

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 12 marca. Banknoty 
astr. 78%  d. —  Bank- polsk. 9 9 % 2 d. Listy zastaw, 
olsk. dawne 90 %  ż . — now. 90®% i .—  Listy zast. pozn. 

4-proc. 1 0 0  %  d. — dto . 3 ’/ j-p ro c . 92 1/ i  żąd . —  K olśj 
v rn iow . g ó ro  S d ą s k a  8 1 % .

P r z e k ł a d  polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  I I  marca. Monitor dzisiejszy donosi o 
utworzeniu rezerw y armii w Stambule, która sk ła ­
dać się ma z kilku dywizyj. Spekulanci giełdowi 
na bulwarach mówili o zawarciu traktatu z Prusami.

Oestr. Zeitung  pisze: Dziś obiegała tu (w  W ie­
dniu) z niejaką pewnością w ieśp , źe pod Sebasto­
polem zaszła wielka bitwa, z której sprzymierzeni 
wyszli zw ycięzko; udało się im podobno zdobyć 
jedno  z zew nętrznych dzieł fortyfikacyjnych Seba- 
stopola (jedni mówią, że wieża, inni źe warownia). 
O sten-Sacken m iał być raniony.

Dodatek do Inwalidy Ruskiego donosi o wiado­
mym napadzie na redutę, która to wiadomość sprze­
ciwia się raportom  urzędowym drugostronnym . Z de­
peszy tej podany by ł już wyciąg telegraficzny; I n-  
walid pisze w tej m ierze:

„Raport jen . adjut. księcia Menszykowa donosi, że 
w nocy z 9go na lOty (2 1 — 22) lu tego , przed le­
wem skrzydłem  fortyfikacyj Sebastopola na pochy­
łości góry Sapony, która prawą stronę przystani 
warsztatowej stanow i, wysypano r e d u tę , aby stawić 
nową przeszkodę robotom oblęźniczym nieprzyja­
ciela Uskuteczniono to tak szybko, że nieprzyja­
ciel nie m ógł w cale stawić oporu i dopiero ze świ­
tem stojąc poprzednio noc całą pod b ron ią , rozpo­
czął ogień ręcznej broni z naszemi tyralieram i Dwa 
dni później, w nocy z 12 na 13 (2 4  —  25) lutego, 
uderzono na naszą redu tę  znacznemi siłami; napad 
ten wszakze odparty został świetnie przez pułki 
piechoty Selengiński i W ołyński pod wrodzą j  en .-m a- 
jo ra Chruszczowa. W edług  zeznań jeńców , nieprzy­
jaciel m iał około 600 ludzi straty  w zabitych i ran­
nych , między temi 340 żuawów. My mieliśmy 67 
zabitych; 7 oficerów niższych (205  niższego sto­
pnia rannych i kontuzyonowanych). W  ciągu osta­
tnich czasów operacye wojsk oblęźniczych przeciw 
warowniom sebastopolskim były nieznaczne. Po sil­
nym rekonesansie jen .-poruczn ika Cbrulewa w dniu 
5m (17 ) lu te g o , nic nowego w okolicy Eupatoryi 
nie zaszło ."

Depesza petersburgska donosi, źe 10go w ieczór 
przybyli do P etersburga Książe Karol Pruski z W . 
Ks. A leksandrą Szweryńską. Cesarz A leksander 
wraz z W . Ks. Konstantym przyjmował ich u dwor­
cu kolei w Gaczynie; obaj byb w m undurze pruskim.

Hr. Thun niegdy poseł austryacki \v Berlinie, za - 
stępyw any póżniój p rz fz hr - E ste rh azeg o , przybył
do Berlina dla wręczenia krolowi piSma odwołują­
cego  go z posady- Niewiadomo, czy hr. Esterhazy 
stanow czo do Berlina przeznaczony lub nie.

Kupcy tu r y ń sc y  otrzymali w iadom ość, iż rząd an ­
gielski n a k a z a ł okólnikiem przesłanym  do swoich 
a je n tó w  za g r a n ic ą , aby poddanym sardyńskim a 
s z c z e g ó ln ie  marynarce handlowej tego kraju, w szel­
kiej u d ziela li opieki.

R z ąd  hiszpański w ysyła do Kuby kilka tysięcy 
żołnierza, 1 ma siły  wojenne na tej w yspie dopro­
wadzić do 30  tysięcy, aby w każdym przypadku 
postawie gubernatora tamecznego w możności sta­
wić czoło każdem u wypadkowi.
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F riy jM ltaS i od d. 12 do 13go m a rc a
I IO T E L  SASKI. A lb ert Jaw orski urzęd. c. k. z T a r­

nowa. Franciszek Z irę b a  rządzca dóbr z Sącza.

( 1 - 3 )(*99) Kundmachung.
[X . 6 1 2 5 .]  Das bohe k. k. Fm anz M inisterium  ha t mit 

E rlass vom l te n  d. M. Z. 3 7 1 6  F . M . nachstehendes 
e ró fn e t:

Bei der am l te n  M arz 1 8 5  5 vorgenom m enen 2 6 5. 
V erl isung der a ltc ren  S ta a ts s c h u ld  is t die Serie 198 
gezcgen worden. Diesc Serie  e rh a l t  Hofkam m er Obliga- 
zi nen von vtrschiedenem  Zinsfussc, und zwar:
N . 4 0,89 8 h  1 ;,/ 4 
„ 4 7 ,2 5 0  i  2 %  
* 4 7,2 5 8
„  4 7 ,2 6 3  „
„  4 7 ,2 6 8  „

7 . m it cinem  Ffinftel

u .N .  4 7 ,2 6 4

m d e r Hiilfte I
[ der K apitals

S Summę

pr. J0 0 Q  )1. im G esam m t-K apita ls- 
B e tragc  von 1,3 2 1 ,000  tl. und im Z insenbetrage naeli 
dem  herabgesetzten Fusse von 2 5 ,6 7 0  fl. D ieses Obli- 
gationen werdcn na. h den Bestiuim ungen des Allerlióeb- 
steu  Patents vom 21 . M arz 1 8 1 8  gegen n e u e , zu dem 
ursprfinglieben Z in fu sse  in CM. verzinsliche S taatsschuld- 
verschreibungen um gew eckselt werdcn.

W as biem it zur altgem einen K enntniss gebrach t wird.
Y on der k. k. L a n d e s -R egicrung.

K rakau den lO ten  M arz 185 5.

Obwieszczenie
W ysokie c. k. M inisterstw o Skarbu dekretem  z dnia 

Ig o  marca r. b. N . 37 16 F. M. udzieliło  co następuje:
P rzy  przedsięwziętćm  na dniu 1 m arca 1 8 5 5  r. 265  

losowaniu star-zego d ługu  P ań stw a , serya N . 19 8, wy­
ciągniętą zostuła.

T a  serya obejm uje obligacye Kom ory nadwornćj różnćj 
stopy proeentowćj, mianowicie zaś:
N . 4 0 ,8 9 8  h, l ' f/ 4 °/0 z p ią tą  częścią 
„ 4 7 ,2 5 0  h 2°/0 z połową
„ 4 7,2 5 8 „ yj } kap itu łu
n 4 7 ,2 6 3  „ „
„ 4 7 ,2 6 8  „ « .
i N. 4 7,2 6 4 „ na  1 0 0 0  fl. w ogólnój summie kap ita­
łu  1,3 2 1 ,0 0 0  fl. z summą procentu w edług zniźonćj sto­
py 2 5,6 7 0 fl.

T e  obligacye podług postanowień Najwyższego Paten tu  
z dnia 21 m arca 1 8 1 8  r. za nowe ob ligacye, procent 
w edług pierwotnej stopy proeentowćj w M . K . noszące, 
zamienione będą.

Co niniejszćm  do powszecbnćj podaje się wiadomości.
Z c. k. R ządu krajowego.

K raków  dnia 10 m arca 1 8 5 5 .

( 2 9 3 )  L i z i t a t i o n s - A n k u i u l i g u n g .  c z -są
(N . 6 5 1 3 ]  V om  M agistrate  der k. H au p tstad t K ra­

kau w ird zu r allgem einen K enntniss g e b rac h t, dass zur 
S icherstcllung des erforderlichen Bedarfs von 5 0 (ffinfzig) 
K ub. K lafter K alksteinen und 30 (d re issig ) K U fter Stein- 
kohlen sam mt Zustellung ffir die stadtisebe Z iegelei in 
G rzegórzki fur das laufende V erw altungs Ja h r  185 5 am 
22 M arz 18 5 5  im M agistratsgebiiude beim  IV . D epar- 
tem ent urn 10. U hr V orm ittags eine V erste ig e ru n g  ab- 
gebałten werden wird.

D er A usrufspreis betrag t: fflr eine K ub. K lafter K alk- 
stein zu 9 fl. 3 0 k r. und fur eine K lafter Steinkohlen 
zu 24 fl. CM. Das V adium  betrag t: 5 0 fl. CM. Schriftli- 
che Offerten weden aucb angenommen.

Die L izitationsbedingnisse kónnen im B ureau eingese- 
hen werden.

K rakau  am 7 M arz 1 8 5 5 .

O głoszenie Licytacyi.
M agistrat król. głów nego m iasta K rakow a podaje do 

powszcchnćj wiadomości, iż celem zabezpieczenia dostawy 
50 sąg kubicznych kam ienia wapiennego i 3 0  sag  węgla 
kamiennego d la cegielni miej-'kidj w G rzegórzkach na rok 
bieżący 1855  odbędzie się w dniu 22go  m arca 1.855 r. 
w gm achu M agistratu w biórze IV . D epartam entu  o go­
dzinie 1 Otćj przed południem  publiczna licytacya.

N a  pierw sze wywołanie ustanaw ia się cena w kwocie 
9 fl. 3 0  kr. za kubiczną sągę kam ienia wapiennego a 
24  fl. w MC. za sągę węgla. V adium  wynosi 50 fl. MC. 
Deklaracyo piśm ienne także przyjmowane będą.

W arunki licytacyi m ogą być przejrzanem i v
K raków  dnia 7 m arca 1 8 5 5  r.

H iebei w ird sehliesslich beccerk t, dass sich der ktlcf- ais der bei der mGndliehen V ersteigerung erzielte  B* st- 
tige  Postm eister noch vor dem D ienstan tritte  die Post- b o th , so w ird der Offerent sogleich ais B estb ie ther in 
m anipulation eigen zu m achen, und e in e r Prfifung hier das L icitutions - P rotokoll e io g e trag en , und hiernaeh be­
aus zu un terz i hen haben wird. handelt w erden ; sollte eine schriftii: ho Oiferte denselben

K . k. galiz. Postdirektion. B etrag  ausdrilcken, welcher bei de r mfindlichen V erstei-
L em berg  am 5 M&rz 18 5 5 . gerung  ais B estboth erzielt w urde, so w ird dem mflndli-

; chen B estb ie ther der V orzug eingeraum t werden.
W ofern jedoch  m ehrere schriftliche Offerten aut den 

gleichen B e trag  lauten, w ird sogleich von der L icitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent ais B estb ie ther zu betrachten  sei.

Konkurs.
P rz y  tu te jszy m  cesarsko -k ró lew sk im  u rzęd z ie  pocztow ym  

w G dow ie  zaw akow ało  m i t j see p o c z tm is trz a , n a  którego 
o b sad zen ie  konkurs n in ie jszćm  ro zp isu je  się .

ynagrodzenia za pełnienie tć j służby przez ubiega­
jącego się pocztm istrza polegają na rocznćj płacy (3 0 0 )  K u i l d l l i a r h l l l l ś r  O ’3)
trzysta zlr., na rocznćj urzędowćj pauszali ( 3 0 )  trzydzie- 95 J  f V U IIU lU a C n U llg - .  j
ści z łr . i na prawnych kosztach potrzeby za podjęte skar- ! 3 85 .] Zur provisorischen B esetzung der ei em
bowe i pryw atne podwody k o nne , ku czemu pocztm istrz M aff!strate in Jasło  erledig ten  Stelle  eines Polizeirevisors, 
obowiązany je s t  złożyć kaucyę w summie pensyi, ma trzy- ! W(>mit der Jah resg eh a lt von Zwei H undert Gulden L. M. 
mać do każdoehwilowćj potrzeby stosowną ilość koni w 0- verbunden is t ,  w ird h iem it K onkurs ausges.hrieben. 
góle a na  czas obecnych stosunków służbowych najmnićj. i  B ittw erber haben bis zum 1 5ten  A pril 1 8 5 5  ihre ge- 
4 0  zupełnie do użycia zdolnych koni pocztowych wraz ■ h0riS belegten  Gesuche bei dem Jasłoer M agistrate  und 
z do tego potrzebnem i pocztylionam i, mieć dwa kryte czte- j  zwar> wenn fie  s ':bon angeste llt sind , m ittelst ih rer vor- 
romiejscowe sta .y jn e  powozy, wreszcie utrzym ywać dwóch i Resetzteu  B ehórde, und wenn s:e n iebt in offentliehen
listonoszów pocztowych. " j  Diensten stehen , m ittelst de r k. k. K re isb eb o rd e , in de-

U biegający się m ają złożyć swoje podania własnorę- ; ren  B ezirkc sie wohnen, einzureichen und sich fiber Fol-
eznie napisane do ostatniego m arca r .  b. a  w nich wy- : S an<̂ es auszuweisen:
kazać w iarogodnie swój w iek , swoje ukształcenie, dotych­
czasowe swe obowiązki, swe stosunki m ajątkow e, stan 
moralny, wreszcie posiadanie własnego lokalu położonego 
blisko d reg i pocztowćj a zabezpieczonego od ognia.

O statecznie tu  nadm ienia s ię , iż ów przyszły poczt- 
m istrz przed objęciem służby ma sobie m anipulaeyą p ocz„ 
tową przyswoić, a  do tego egzam inow i, jak o  mu nie je s t 
obcą, poddać się.

C. k. D yrekcya Pocztowa.
Lwów dnia 5 m arca 1 8 5 5 .

(2 9 6 )  A 11 k i i  n d  i d l i n g .  ( j )
[N . 2 94 7 ] V on Seite der Rzeazow er k. k. Kreisbe- 

hórde w ird h iem it bekannt gem acht, dass zur Sieherstel- 
lung  des zur Konservation der aerarial S trasse im lize - 

i szower S trassenbaubezirke ffir das 1. J . 1 8 5 5  erforderli- 
j chen deckstoffe und zwar:
: a) in de r Sendziszower W egm eisterschaft 1 2 2 0  v iertel

K ubik  K lafter B ruchstein und 7 2 0  viertel K ubik
K lafter F lusssebotter;

| b )  m  der Rzeszower W egm eisterschaft 2 60 viertel K u­
b ik  K lafter B ruchstein und 14 90 v ierte l K ubik K laf­
te r  F lu ssseh o tte r;

e )  iu  der L aneuter W egm eisterschaft 3 4 5  viertel K u­
bik K lafter B ruchstein und 1 3 4 5  viertel K ubik K laf­
te r  F lusssehotte r;

d ) in de r P rzew orsker W egm eisterschaft 1 2 8 0  v iertel
K ub ik  K lafter B ruchstein und 12 70 v iertel K ubik
K lafte r H ussscho tte r im G runde h. Landes R egie- 
rungs V erordnung vom 12 ten  Jan n e r 1 8 5 5  Z. 784 
eine neuerliche O ffertenverhandlung am 2 6. M arz 
1 8 5 5  in  der h ieram tlichen K anzlei V orm ittago um
9 U h r abgebalten  w erden wird.

Kas P raetium  fisci von welchem 10 P rz te  ais Vadium  
e rleg t w erden muss betrS g t:
ad a )  fflr die S teinerzeugung Zufuhr und Zersehlaglung 

5 5 3 4  fl. 4 0 kr. und 

fur die Schottererzeugung m it Z u fuhr, R eim gung 
und Schlicht.ung 2 916  fl. 

ad b )  fu r d ie S teinerzeugung m it Zufuhr 1 0 0 8  fl.
fu r die Schotter „ „ 34  6 3 fl.

ad  c )  fflr die S tein „ „ 2 0 5 9  fl. 40  kr.
fa r d ie Schotter „ „ 5 4  8 9 fl. 5 kr.

ad  d ) fur die S tein „ „ 5 5 1 0  fl. 10 kr.
fu r die Schotter „ „ 6 7 14 fl.

Skmmtlichen O rts-O brigkeiten  wird demnach aufgetra- 
g e n , diese L icitation  in ihren  Dom inieal-B ezirken sogleich 
zur allgem einen K enntniss zu b rin g en , hievon insbeson- 
dere die H errn  G utsbesitzer - Gem einden und sonstigen 
bekannten Spekulanten und U nternehm ungslustigen hievon 
eigends m it dem B eisatze zu verstandigen, dass die wei 
teren  L izitations - Bedingnisse bis zum gedaehten  L iz ita - 
tionstage hieram ts eingesehen und auch am T ag e  der V er- 
handluDg der U nternehm ungslustigen bekannt gegeben 
w erden , und dass bei der V ersteigerung  auch schriftliche 
O fferten angenom m en werden welche langstens bis 6 U hr 
Abends am genannten T age  flberreicht w erden m usscn , 
weil nach 6 U hr die Eróffuung derselben erfolgen wir'l- 
Diese O fferten mflssen a b er:

a )  das der V erste igerung  ausgcsetzte O b ject, fur wel­
ches der A nboth gem acht w ird , m it Ilinw eisung auf 
die zur V ersteigeru: g  desselben festgesetzte Z eiti 
nŁhmlich T ag , M onat und J a h r  gehórig  bezeichneht 
und die Summe in C onventions-M unze, welche ge~

othen w ird , m einem e inzigen , zugleich m it Z if' 
ern und durch V  orte  auszudtflckenden B etrage  be- 

stim m t an g eb en , und es muss
b )  darin  ausdrQcklich enthalten  sein, dass sich der Of­

ferent alien jen en  Licita; ions-Bedingungen unterw er- 
fen wolle, welche in dem Licitations-Protokolle vor- 
kom m en, und vor B eginn der L icitation vorgelesen 
w erden, indem  O fferten , welche n ieht genau hier- 
nach verfasst und flberreicht w erden, n icht werden 
berfleksichtiget w e rd en ;

c )  die Offerte muss m it dem 1 Opercentigea Vadium  
des Ausrufpreises b e leg t s e in , welches im  baaren 
G elde oder iu annehm baren und haftungsfreien Of- 
fentlichen O b ligationen , nach ibrem Cur.-.e berech-

biórze.

(294) Concurs. ( 2-3)
[N . 2 0 4 8 .]  Bei dem k. k. P cstam te in Gdów i s t  die 

P o s tm e is te rs s te lle  in E rledigung g e la n g t ,  zu deren  B e­
setzung h ierm it der Concurs ausgeschrieben wird.

D ie BezQge Acs gegen D ienstvertrag  aufzustellenden 
Postm eisters bestehen  in einer Jahresbesta llung  von D r e i - ! 
hundert Gulden in  einem  j&hrlichen Am tspauschale von • 
Dreissig Gulden und in gesetzlichen B efó rd eru n g s- ' 
gebflr fflr die geleisteten  A eraria l und P riv a tritte , woge- ! 
gen der Postm eister verpflichtet ist eine K aution im Be- : 
stallungsbetrage zu le is te n , <U0 (' em jew eiligen Bedarfe 
angem essene Anzahl von P ferden  flberhanpt und fflr die ■ 
D auer der gegenwartigon D ienstverhaltnisse m indestens I 
vierzig  vollkommen diensttaugliche Postpferde nebst den 
hierzu erforderlichen Po stillen en , zwei gedekte viersitzi-
ge Stationskaleschen und zwei B riefposttrager zu hd ten .

D ie B ew erber haben ih re  eigenhandig geschriebenen 
Gesuche bis le tz ten  Murz 1. J .  bei d ieser Postdirektion 
e inzubringen, und darin  ihr A lter, ihre V orb ildung  und
d ie  b ish e rig e  B e sch aftig u n g  ;t,re  V crm S g en sv e rh a ltn isse
und Mora’i ta t ,  dann de r Besitz e iner geeigneten an der

a )  Aber das A lter, G eburtsort, S tand und R elig ion ;
b) uber die zurflckgelegten S tudien;
c) fiber die K enntniss de r deutschen und polnischen 

Sprache;
d )  fiber das untadelbafte moralische B e trag en , die poli- 

tisehe H a ltu n g , die F ah ig k eiten , V erw endung und 
die b isherige D ienslleistung und zw ar so , dass da­
rin  keine Periode fibersprungen w ird ;

e )  haben selbe anzugeben, ob und in welchem G rade 
sie m it den fibrigen Beam ten des Ja s ło e r M ag istra ­
tes verw andt oder vers' liw agert sind.

Jaslo  am l te n  M 4rz 185 5.

(277) Kundmachung. (-3)
[N . 3 2 ,5 2 3 .]  Z ur Be«etzung der an der ICrakauer zwei- 

ten Ilaup tschu le  erled ig ten  L ehrgehilfen  - Stelle, m it dem 
Gehalte jah rlicher 150  fl. C M ze, w ird de r Concurs bis 
15. A pril 1. J . ausgpschrieben, B ew erber um  diese Stelle 
haben  ihre m it den N achw eisungen fiber ihr A lter, Stand, 
R elig ion , zurfickgelegte S tu d ien , S prachkenntn isse , Mo- 
ra li ta e t,  die etw a schon geleisteten  D ien ste , und fiber 
ihre B eschaftigung seit dem A ustritte  aus den Studien 
belegten, eigenhandig geschriebenen Gesuche, wenn sie im 
Offentliehen D ienste s teh en , m ittelst der vorgesezten B e­
hórde, sonst ab er im W ege des betreffenden bischóflichen 
Consistoriums, die im G rossherzogthum  K rakau wohnhaf 
ten  aber, m ittelst der K rak au er V olksschulenober-Aufsicht 
innerhalb des obgedachten T erm ines vorzulegen.

V on der k . k . LandeSregierung.
K rakau am 2 7 ten  F eb ru a r 185 5.

( 2 8 4 ) ( -3 )C E S . K R O L- T R Y B U N A Ł .
W ie lk ie g o  K s ię s tw a  K ra k o w sk ie g o .

|N . 3 4.J N a  zasbdZtc art. 12 ust. h i p , c. k. T rybunał
po wysłuchaniu wniosku c. k. prokuratora, wzywa wszyst­
kich prawo mieć m ogących do spadku po niegdy W in ­
centym Pacule z realności we wsi Krow odrzy przy K ra ­
kowie pod L. 59 w g .  V III . połoźonćj, składającego się, 
aby w term inie miesięcy trzech z prawam i swemi do spad­
ku rzeczonego zgłosili się , po bezskutecznym  albowiem 
upływie oznaczonego term inu spadek w mowie będący 
zgłaszającem u się synowi zm arłeg o , Antoniem u Pacule 
przyznanym zostanie.

K raków  dnia 6 lutego 185  5 r.
Sędzia prezydujący B rzezińsk i.

Sekretarz  W . Plonczyński.

(2  8 8 ) (2 -3 )C. K . SĄ D  PO K O JU  
Okręgu IV . Chrzanowskiego.

W zyw a wszystkich mających prawo do spadku po n ie­
gdy K asprze K ucharskim  pozostałego m ajątku  z realności 
pod pozycyą 10 tabeili czynszowej wsi B yczyna zapisa- 
nćj składającego się, aby z prawam i swemi w ciągu m ie­
sięcy trzech od dnia ogłoszenia do sądu tu tejszego zgło­
sili się , W  przeciwnym bowiem razie po upływie rzeczo­
nego term inu spadek rzeczonćj realności Józefow i i J u ­
liannie z K ucharskich W ilkom  przyznany zostanie.

Chrzauów 1 marca 185 5  r.
X . G. L igęziński S. P . —  P. M ajewski.

(2 8 7 ) (2 -3 )0 . K . SĄ D  PO K O JU  
Okręgu I V .  Chrzanowskiego.

W zywa wszystkich m ających prawo do spadku po n ie­
gdy B łażeju B aran  pozostałego m ajątku  z realności pod 
pozycyą 6 9 tabeili czynszowćj wsi Ciężkowice zapisanćj 
składającego się, aby z prawam i swemi w ciągu miesię y 
trzech od dnia ogłoszenia do sądu tutejszego zgłosili si?i 
w przeciwnym bowiem razie po upływie rzeczonego te r­
m inu spadek rzeczonćj realności W ojciechowi i Rozalii 
z Barandw Pstrasiom  przyznany zostanie.

Chrzanów 1 m arca 1 8 5 o r.
X . G. L igęziński S. P . —  P.

i .ill'. IV. : i

I  m m rmt f

Z a  duszę śp. Apoloniusza Tomkowicza
w dniu 1 5  marca w e Czwartek odpra­
w iać się będ^. M sze ś. w kościele ś . Mar­
ka od godziny 9tej do lOtej. ( s o o )

Dnia 1 7  marca r. b. vv rocznicę śmier­
ci śp. Józefy z hr. Potnlickich hr. Wielo­
polskiej odbędzie się  nabożeństwo ż a ło ­
bne za jej duszę o godzinie lOtej w ko­
ściele X X . Reform atów, na które zapra­
sza  się krew nych, znajomych i pobożny 
publiczność. ( 298-1-2)

(2 7 2 ) W y s z e d ł  z  druku ( 4 -6 )

1 je s t  do nabycia

w Esięgarni wydawn. dzieł katolickich 
,  .D R U G I t o m

P O D P Z f  n  i u  111 o  11
przez

M u u r y c e g o  M a tm a .
Cena tomu £1. złotych ryiisliirlt trzy.

(T o m  I I I .  tegoż dzieła pod prasą).

’ J ę z y k a  n i e m i e c k i e g o
kurs teoretyczno-prak tyczny  z szczególniejszym uw zglę­
dnieniem składni szyku  i różnych rodzajów stylu  nie­
m ieckiego w zbiorowych lekcyach , rozpocznie kandydat 
do pro.essury z dniem  1 0 m arca b. r. Bliższćj wiadomości 
udzieli księgarnia p. F . B aum gardtena. (2  74 —3 )

Gospodarz i Technik
m ający gruntow ną teoryę i 1 8 to-le tn ią  praktykę w zawo­
dzie sw oim , tudzież znaczną kaucyę —  szuka posady. —  
Blizsza w iadom ość: we Lwowie u W . Przyłęckiego se­
kre ta rza  Tow arzystw a gospodarskiego; w Tarnow ie zaś u  
W . Jarockiego Dr. praw  i właściciela dóbr. (2  6 5-2-3  j

Dobra Łużna i Zaborówka
z przyleglościam i w cyrkuł® Jasielskim  m ila drogi od 
Gorlic, m ila od Ciężkowic, cztery mile od Nowego-Sącza, 
na nowćj drodze cyrkularnćj z Biecza do T arnow a pro- 
wadzącćj, położone —  mające 117 0 kwadr, m orgów gruntu 
ornego, 5 0 kwadr, m orgów dobrych łąk , propinacyą, go­
rze ln ią , brow ar piwny, m łyn, ta r ta k ,  wszystkie budynki 
gospodarskie , chmielnik, sad, ogród warzywny, oraz dpm 
m ieszkalny bardzo obszerny, —  z najzupełniejszym zasie­
wem tak  ozimnym jako  i wiosennym, są od Ś. Jana  1 8 5 5  r. 
do w ydzierżaw ienia; życzący sobie wejść w ten  interes, 
zgłosić się zechce do dziedzica tychże d óbr, Wg:> T a ­
deusza Skrzyńskiego w M alawie pod Rzeszowem, —  gdzie 
o w arunkach dzierżawy bliższą wiadomość powziąść 
można. (2 5 8 -4 -6 )

Folwark Sikorzenice
przy którym  ornego g ru n tu  3 6 morgów, łąk i 6 morgów, 
lasu 17 morgów, pastw iska z budynkam i gospodarskiemi 
w dobrym s tan ie , sad owocowy duży, oraz prawo propi- 
nacy i, o / 4 m ili od W ie liczk i, na gościńcu z Dobczyc 
do^ W ieliczki ja d ą c , je s t  z wolnćj ręk i do sprzedania. 
W iadom ość bliższa w T arnow ie u właściciela pod lite rą  
K. K. N r. domu 2 2 2 . (2 6 2 -3 -8 )

W dniu 10 m arca r. b. wyciągnięto na loteryi wie-
deńskićj num era 5G. 8 2 . 5 0 . 2 6 . 8 7 .,  tegoż samego
dnia m iesiąca i roku wyciągnięto na loteryi lwowskićj
num era 6 7 . 8 . 4 9 . 4 1 .  5 3 ., przyszłe ciągnienia loteryi
wiedeńskićj i lwowskićj przypadają w dniu 2 4 m arca r. b . 
ostatnia staw ka przypada 21 m arca r. b.

Zarząd  fabryki po śp P iotrze Stem kellerze 
jg g P B Ę Jr w Podgorzu, zawiadamia strony interessowane, 
iż w roku bieżącym  sprzedawane będą wszelkie wyroby 
tś jże  fabryki po cenach dawnićj praktykow anych a dotąd 
istn iejących, przytćm  uprasza Szanownych Obyw ateli o 
wczesne zamówienia kości mielonych, bo w m iarę zamówień 
i potrze ^zapas tegoroczny stosować się będzie. (2 6 6 —3)

Pracow nia arty sty  m alarza
 0 ______  .    „w *— — f c i t r a e g o o k i e g ©  znaJ<1“j °  8>ę przy

n e t, zu bestehen h a t;  mflssen diesen Offerten glau- ubcy Floryańskićj N r. 521 na p ierw szćm  piętrze w domu 
benswflrdige bei frem dkreisigen U nternehm em  von P. Antoniego Schwartza. (2 71-4 -1  o)
der betreffenden K reisbeborde beat&ttigte Z eu g n isse ! "~~ 
flber deren Soiiditiit und Zulassigkeit zu offentliehen — ^

G. k. teatr niemiecki w  KrakowieW środę dnia 14go m arca b. r. trzeci gościnny występ 
pana staudigla w roli B ertram s opery wielkićj M ey- 
<r P- n-: Robert djabeł.

Piątek dnia 16 m arca r. b. czwarty i przedostatni 
gościm y występ pana Franciszka Staudigla c< ^  naj_ 
bornego śpiewaka z W iednia, w roli S ir Georg opery 
Beliniego: Purytanie.

C . k. teatr polski w  Krakowie.
W  Czwartek d. 15 m arca b. r. na dochód pana K arola 

Królikow skiego S Z A T A N  I  K O B IE T A , fantazya dra-
• m atyczna w 9ciu nocach czyli odsłonach, przez J .  I. 

Kraszewskiego.

S P O S T R Z E Ż E N IA  A lE T K O ftO l.O G lG Z N E .

d )

D:
Poststrasse gelcgenen und feuersicheren L okalitat g laub- ne r mfindliehen L icitation eróffnet werden. S te llt sich der 
wflrdig nachzjw eisen._________  ____________  in einer dieser Offerten gem acbte Anboth gfiustiger dar, 13

U nternehm ungen angeachlossen sein; 
endlich muss dieselbe m it dem  V o r- und Fam ilien- 
N am en des Offerenten, dann dem C harakter und dem
W ohnorte desselben un terfect'g t sein. __10 aRoaum.

iese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 12 g ! 32 2 '” 55
i! 321 32

! II
Wy». bf&r.Lv: r a m  ciiĄp.m Im. par.

przy
|K«dłiig

J "  1 
—  3 

3 2 0  75 ; —  5

W Iłgoto. 
powietrz* - 
w zględna i

74 9
97 2
98 4

Kierunek
i na tężenie w Latam

zachodni słaby

» »
v y>

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

•('W irki
"spowiefamne

pochmurno
p ogoda z chmurami 

mglisto

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

przedpołudniem  śnieg 

m gła  i  szron +  +
w  Drukarni C zasu. Czapliński Antoni,  rzędzca drukarni.


